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P o g ło s k i b e z p o d s ta w n e  
i s z k o d liw e

P o lity k a  w a lu to w a  
n ie u le g n ie z m ia n ie ?

W ielek roć zw racaliśm y u w agę, jak ła tw o  

ogó ł sp o łeczeń stw a p o lsk iego u lega p lo tce . 

Jak sk łon n y jest w ierzyć zaw sze w p lo tk ę o  

n egatyw n em  n astaw ien iu . —  Jak sk w apliw iej 

p od chw ytuje , rozszerza i rozd ym a n ieuzasad ­

n ion ą n iczem n ie stw ierd zon ą , często ab su r-j 

d aln ą treść szep tan ych „ in form acyj“ .

P ole d zia łan ia p lo tk i w P olsce jest 

p raw ie n ieogran iczon e. S ięga on a w  d zied zinę  

p o lityk i zagran iczn ej b ard zo ch ętn ie , p opu ­

larną jest w  d zied zin ie zagad n ień spraw  p er­

son a ln ych . żyw o d zia ła —  w d ziedzin ie fi­

n an sow ej. G en eza tego p lo tkarstw a jest roz ­

m aita . Z łośliw ość , czasem p oczu cie h onoru  

ty lk o , a czasem  in trygan ctw o .

R ozu m iem y, że m ożn a n ie lu b ić tego lu b  

ow ego m in istra , m ożn a się n ie god zić z jego  

p o lityk ą , m ożn a go k rytykow ać. G d y jed n ak  

d o k rytyk i b rak uje argu m en tów , stw arza się  

p lo tkę . N a grun cie p o lityk i p erson a ln ej u - 

rządza ta p lo tka  form aln e orgje . F an tastycz ­

n e rzeczy , często n ie d o p om yślen ia , zn aj­

d u ją p rzez p lo tk ę p osłu ch . —  O statn ie zw ła ­

szcza czasy zazn aczy ły się w  sp osób szcze ­

gó ln y d zia łan iem  p lo tk i. R ozszerza je n iety l- 

k o  szept k aw iarn ian y , a  d yktu je  h u m or.. R oz- 

■osi je  p od ziem n a „p u b licystyk a ” n ieu ch w yt­

n a i n iek ontro low an a , a w yd aw an a w celu  

zan arch izow an ia stosu n ków , p od kop an ia p o ­

w agi w ład z, p rzek on ania o w artości lud zi i 

rzeczy .

N iew ątp liw ie k ażd y się zgod zi z p og lą ­

d em  że  p lo tka  o  tak iem  za łożen iu  jest szk od li­

w a zw łaszcza gd y tra fia d o spo łeczeństw a , 

k tóre n iestety —  n ie w yk azuje d osta teczn ej  

d yscyp lin y w ew n ętrzn ej. Jest on a szk od liw a , 

p rzyk ra , d ająca św iadectw o o jej au torach , 

celach  i w artości tych , k tórzy ją p ow tarzają , 

a le n ie k ryje w  sob ie n ieb ezpieczeństw a w y ­

w ołania b ezp ośred n ich sk utk ów  d la p ań stw a .

Z ato p lo tka w  d ziedzin ie gosp odarczej, a  

zw łaszcza fin ansow o-w alu tow ej tak ie n ieb ez ­

p ieczeń stw o  z sob ą n iesie i b ezpośred n io  czę ­

ste sk u tk i p rzyk re, a d la  ca łośc i gosp odarstw a  

d otk liw e p ow od uje . — D yscyp lin a b ow iem  

gospod arcza szczegó ln ie d u żo p ozostaw ia u  

n as d o życzen ia . W rażliw ość n a p og łosy p o ­

czyn ań gospod arcz- jest ogrom na i ła tw o w y ­

w ażyć się d a  je z rów n ow agi. T em u zb ytn io  

n ie n a leży się d ziw ić gd y się zw aży , że p rze ­

cież ciu łacz p o lsk i d osta ł ju ż w iele razy b o ­

leśn ie w  sk órę: raz p rzez k rach y b an k ów  za ­

gran iczn ych , p otem  p rzez d ew aluację d o lara  

i fu nta . N asłuch u je on za tem  z trosk liw ością  

w szelk ich ech , k tóre d otyczyć m ogą jego z]

tru d em  zb ieran ych oszczęd n ości.

R ząd R zp litej p rzy k ażd ej sp osob n ości 

—  czy to w  S ejm ie , czy w  sw ych w ystąp ie ­

n iach  z ok azji różnych  n arad i zjazd ów  p od ­

k reśla ł sta le i z siln ym  n acisk iem , że sta łość  

w alu ty i rów n ow aga b u d żetu — to są d w a  

filary n iew zru szon e, n a k tórych w esp rzeć się  

m oże od rod zen ie gospod arcze . N ie p rzeszka ­

d za ło to jed n ak szerzyć się p lo tce —  co ja ­

k iś czas —  p ow tarzan ej, raz cicho , raz g łoś­

n iej, że jed nak są jak ieś p lan y ogran iczen ia  

ob rotu d ew iz i zn iżen ia p ok rycia zło tem  n a ­

szej w alu ty .

W iad om o b y ło , że są lu dzie , k tórzy d o ­

m agali się tego i z tak iem i p lan am i w ystęp o ­

w ali A le n igd zie n ie b y ło żad n ych ozn ak , 

że k tośk o lw iek z m iarodajn ych czyn n ik ów

IMIilJISlIll
Z Gondaru agencja Stefani donosi: 

Dedżjak Mechachin leodorus, naczel­

nik kraju na poi. od jeziora lana, bra­

tanek .Negusa I eodora. który popełnił 

samobójstwo po klęsce, zadanej mu 

przez Anglików, zgłosił uległość wobec 

władz włoskich. Oświadczył on Wło­

chom. że Anglicy zapewniali Abisyń- 

czyków, iż W łosi nigdy nie dotrą do je­

ziora lana.

KAIR. Pnasa egipska donosi, że 

wojska rasów Kassa i Imru połączono 

obecnie z gwardją cesarska i nad po- 

łączonemi w ojskami cesarz sam spra­

wuje dowództwo. Arm  ja ta liczy' o- 

kolo 120 tys. ludzi, przepraiw i la się ona 

przez Nil błękitny i podąża do Debra- 

Markos. Rasowie Sejum i Ajełu po­

zostali na tyłach wojsk włoskich i w 

rejonie górnego biegu rzeki l akazze.

ASMARA. Agencja Stefani donosi 

z Mogadiscio: Na froncie somalijskim  

armja włoska posuwa się naprzód na 

szerokim froncie 400 kim. Gen. Gra­

ziani obserwuje ten marsz z samolo­

tu lub z sarnjoehodu. Wskutek działań 

(lotnictwa włoskiego, Abisyńczycy 
muszą zrezygnować ze zwykłej tak­

tyki nocnych marszów i ukrywania 

się w dzień. Lotnicy włoscy nie dają 

wypoczynku karawanom samocho­

dów abisyńskich. W czasie ostatnich 

bombardowań, lotnicy włoscy znisz­

czyli składy benzyny w Onarreh i 

Daggahbur.

RZYM. Komunikat oficjalny nr. 

193. Marszałek Badoglio donosi: Na 

całym froncie somalijskim dywizje 

libijskiej postępują naprzód. Oddzia­

ły wojska nieprzyjacielskiego wyco­

fują się wzdłuż drogi karawanowej z 

El Fud iiapróżno usiłując uniknąć 
pościgu włoskiego.

Kolumna pod dowództwem gen. 
Verne zajęła karawanę 600 wielbłą­
dów, wiozących środki żywnościowe 
dla wojsk dedżasa Abbebde Dam  to. 
Zdobyto również samochody ciężaro­
we i obfity materjał sanitarny.

Inne włoskie kolumny zajęły miej­
scowość Szec Hosz w dolinie rzeki Faf 
i Cu  rat i.

Na odcinku Borana oddziały Du- 
btatów poparte przez ludność Ghera

|Z wojuj wlisi
LOND\N. Reuter donosi z Addis 

Abeby, iż wedle otrzymanych tam 
Iw indom ści usiłowania kolunin\ — 
w leskiej prow adzącej ofenzywę w 
kierunku stolicy od strony Dessie, 
miały zostać odparte w p bliżu góry 

! armabir przez, iw ojska abisyńskie po 
bitwie, która trwała przez cal\ wczo­
rajszy dzień. Kolumna miała zostać 
zmuszona od odwrotu podczas nocne- 
|go ataku. Książę następca tronu przy­
był do Addis Abeby celem organizo­
wania obrony' stollicy.

ADDIS ABEBA. Rząd abisyński 
kategorycznie przeczy' pogłoskom, ja­
koby Haile Selassie przekazał władzę 
swojemu synowi i jakoby wyrzekł się 
osobistego kierownictwa organizowania 
dalszego oporu przeciwko wojskom 
włoskim. Główne dowództwo w dal­
szym ciągu pozostaje w rękach cesa­
rza. Rząd abisyński zdecydowany jest 
bronić kraju do ostatniej chw ili. W ra­
zie gdyby Addis Abeba została zajęta 
siedzibę rządu przeniesionoby gdzie­
indziej i walka byłaby konty nuowana 
w dalszym ciągu.

Według informacyj Reutera rząd 
abisyński postanowił ostatecznie nie o- 
puszczać Addis Abeby.

ADDIS ABEBA. Według ogłoszo­
nego tu urzędowego komunikatu abi- 
syńskiego, na zachód od Nugelis pod 
Dukan, Abisyńczycy odparli gwałtow­
ne ataki Włochów, przyczem Włosi 
stracić mieli kilkuset zabitych i ranio­
nych. Na froncie północnym — według 
tego komunikatu, położenie jest bez 
zmian. Pod Szola Meda w odległości 40 
km. na południe od Dessie Abisyńczy­
cy odparli silne ataki włoskie. Na fron­
cie południowym niepogoda zahamo­
wała ruchy wojsk włoskich.
y ■ r ■ 'A

ASMARA. Agencja Stefani podaje 
następujące wieści z terenów okupo­
wanych:

Fitaurari Mulau dowódca 2.000 wo­
jowników z armji dedżjaka Ajelu-Bu- 
ru zgłosił uległość wobec wojsk włos­
kich. Oświadczył on, że wśród wojsk 
abisyńskich liczono na pomoc zbrojną 
armji brytyjskiej, przy której arm  ja 
abisyńska miała okupować Erytreę 
wraz z Masauą.

te p lan y ak ceptow ał. W p rost od w rotn ie rząd  
w yraźn ie się tym  p lanom  p rzeciw staw ił.

A p rzecież m im o to ciu łacz p o lsk i za ­

ch w ia ł się w  sw ej w ierze , p ochw ycił p lo tkę , 
■ p ow tarza ł ją , n ie licząc się z tem , że p lo tka  
tak a ła tw o p od w ażyć m oże p oczu cie p ew n o ­

śc i co w  p ierw szym  rzędzie zaszk od zić m u si 
w łaśn ie jego in teresow i i p odw ażyć siłę jego  
ostrożn ej oszczędn ości. P lo tka ta staw ała się  
coraz g łośn iejsza . I d la tego d obrze się sta ło , 

( że p ojaw ia się k om un ikat m in . S karb u , k tóry  
m ów i raz jeszcze z n acisk iem , że p og łosk i o  
rzek om ej zm ian ie p o lityk i w alu tow ej p rzez  
d ew alu ację „są n aw sk roś b ezpod staw n e i 
szk od liw e d la P ań stw a” .

a M H O B E B n U i

। W iem y, że jest w ielu  sp ek u lan tów , w  k tó ­

rych in teresie leżeć m oże szerzen ie p lo tek o  
d ew alu acyjnych  zam ierzen iach —  k tórzy w i­

d zą szerok ie m ożliw ości k orzyści osob istych  
p rzez sian ie n iepew n ości w alu tow ej, m am y  
n aw et w tym  w zględ zie p ew n e d ośw iad cze­

n ia . A le n apew n o sian ie tych szk od liw ych  
p lo tek i d aw anie im  p osłu chu n ie m oże leżeć  
w  in teresie szerok ich rzesz sp o łeczn ych , k tó ­

re sp ek u low ać n ie ch cą i n ie u m ieją . T em u  
p lo tk arstw u m u si się ted y p rzeciw staw ić ca ­

ła zd row a i m ora ln ość u zn ająca op in ja p u bli­

czn a w  P olsce . W  im ię ob rony n aszego  zd ro- 
r w ego organ izm u w alu tow ego , w r im ię zap ew - 
[n ien ia p od staw p od gospod arcze od rod zen ie  
k raju .

osiągnęły st rolę el Dcre na zachód od 
Maloa Marre. Grupy .wojska abisyń- 
skiego. które tam się znajdowały, wy­
cofał} sic. Loi nicy na wszystkich od­
cinkach I rontu somalijskiegoi bombar­
dował}" skutecznie pozycje nieprzy­
jaciela.

Na I roncie eryt rej skini nie zaszło 
nic godnego zanotowania.

INTERNOWANIE 27 KOMUNISTÓW  
W BEREZ1E KARTUSKIEJ

KIELC E. W dniu 22 bm. władze 
bezpieczeństwa przesiały do obozu od­
osobnienia w Berezie Kartuskiej 27 
działaczy i agitatorów komunistycz­
nych. aresztowanych na terenie woj. 
kieleckiego.

SOSNO  W HsC . Z pośród osób are­
sztowanych z Zagłębiu Dąb  rowski cm  
pod za rzutem działalności wywroto­
wej. 10 najaktywniejszych komuni­
stów zest ante wysłanych do o iIm k z u w  
Berezie Kartuskiej.

USTĄPIENIE WICEMINISTRA KS. 
ŻONGOŁŁOWICZA.

Z dniem 30 bm. ks. prof, dr Broni­
sław Żongołłowicz ustępuje na własną 
prośbę ze stanowiska podsekretarza 
stanu w ministerstwie wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego oraż 
ze stanowiska profesora Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie przecho­
dząc w stan spoczynku.

SUKCESY POLSKICH KAWALE- 
RZYSTÓW

N1CEA. W czwartym dniu zawo­
dów hippicznych polscy jeźdźcy od­
nieśli poważny sukces. Konkurs ka- 
walerji szwajcarskiej, w którym star­
towali jeźdźcy 7-miu narodowości - 
każdy tylko na jednym koniu — po 
dwukrotnej rozgrywce wygrał major 
Lewicki na „Duncanie“. Tern samem 
jedna z najcenniejszych nagród prze-? 
chodni złoty puhar ofiarowany przez 
kawalerję szwajcarską staje się na rok 
własnością naszej szkoły jazdy Cen­
trum Wyszkolenia Kawalerji. Komo­
rowski na „Zbóju”, mając bezbłędny; 
przebieg otrzymał 7 nagrodę. W kon­
kursie o nagrodę kawalerji belgijskiej 
Czerniawski na „Warszaw  ience“ o- 
trzymał wstęgę honorową.

Wa’ o oMiiiii pifooiD^iy

W ysiłek , jak i w łoży ły rząd i sp o łeczeń ­

stw o w u gru n tow an ie tych p od staw , zn a lazł 
sob ie szerok ie u zn anie n aw et zagran icą . D o ­

p iero w czoraj czy ta liśm y w  artyk u le fran cu ­

sk iego  ek on om isty J . J . P on ceta : „D ow ód  siły  
organ izm u gospod arczego i spo łecznego jak i 
P olsk a złoży ła , p rzyn iesie jej n iezaw od n ie  
d u że k orzyści w  ch w ili, gd y n a sk u tek ogó l­

n ej p op raw y , n astąp i ożyw ien ie w ym ian m ię ­

d zyn arod ow ych ” .

N ie m oże b yć ten w ysiłek zach w ian y , a  
tem m n iej m arn ow an y p rzez p lo tkarstw o -i 
ok azanie w ob ec n iego b raku d yscyp lin y^ —  
zw łaszcza , że w ylęga się on o  z ten den cyj sp e ­

k u lacji i szk od zen ia P aństw u .
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Jakiem prawem hitlerowcy
Stan zatrudnienia robotników na ro­

botach drogowych i wodno - komunikacyj­
nych w dniu 1 kwietnia rb. wynosił 79.882 w Polsce noszą mundury!
robotników w tern z tytułu świadczeń 20.014 Związek  
opłacanych gotówką i zbożem (mąką) 59.869 zclecydował 
robotników, z której to liczby było zatrud- • ,raln\eh O V

।  ><> w  st a ń cóhx ś  I a  skich 
w \ stąpić do władz cen- 
y danie zakazu noszenia

ręki, staje się powodem ciągłych 
zajść — wobec dróżnienia uczuć na­
rodów veil.

Sąd w uzasadnieniu podkreślił, że 
w yrok uniew iniający w ydał dlatego, 
iż bojkotowanie żydów w pewnych 

'granicach prawa jest dopuszczalne, a 
karalne jest tylko w tym wypadku. 

|jeśli bojkot prowadzony jest przy u- 
źvciu sabotażu.

na terenienionych na drogach państwowych 27.159, sa- niundurów  
morządowych 28.571 i wodno-komunikacyj- ' śląską CO zdf 

nych 4.t>8 robotników. 'wielu gin i IW
4- Otwarcia międzynarodowych targów nje-mieckicm.

poznańskich dokona min. przemysłu i han- skazuje, że noszenie mundurów i wri- chow anie się Nie 
dln gen. dr Roman Górecki w dniu 26. hm. j teinie się przy pomocy piwłniesienia , patrzeć nie może.

l ważam  y. ż 
durów w init n 
nie całej PolsJ

(.Ell ALT! GEll ALT!
W dniu 21 bm. przybył do Chełmna

Z ZAGRANICY
4- Po 10 dniach ekspedycja ratunkowa 

dotarła do zasypanych w kopalni złota Moo­
se River dr Robertsona i Scaddinga. Trzeci 
towarzysz ich Magiel umarł na trzeci dzień 
po katastrofie od ran. W ekspedycji ratun­
kowej brał udział naczelnik wydziału zdro-

Tego już za wiele
PASTOR 1 DWAJ SYNOWIE POBILI NAUCZYCIELA POLAKA

który osobiście opatrzył obie ofiary kata- | 
strofy przed wydobyciem na powierzchnię.

4- VV ratuszu miejskim w Iłranicach na 
Morawie zjawił się w tyc 
tor który zasek  w estrów  ał 
dzenie wewnętrzne ratusza 
ty kilkudziesięciu tysięcy 
zakładowi ubezpieczeń.

na pokrycie kwo- j 
koron

nastąpił wybuch chloru. — Ofiarą 
padło 49 studentów, 4 profi-sorów i 11 osób

powo­ Ostatnio doszło do kulminacji.

do rabina zaproycadzili żydka na plan­
ty i tu obcięli mu brodę. Żydek zaczął 
swoje geycałt i począł uciekać yv kie- 

I runku ul. Wodnej.
I n jednak pod lampą — obok do­

mu p. Redigera. poddali go badaniu co 
do wyglądu po obcięciu brody.

Po tej ceremonji — dali mu naukę 
w Chełmnie żydóyy nie chcą.
Z obowdązku dziennikarskiego po-

ze

Pastor kolonji niemieckiej yy Wici- napadł na d z i e d z i ii c u szkoły na

n.deżnej |a IHiejSC(>wej polskiej szkoły pow’sze-

w Kairze 1 
wvbuchu I

cielą, ze ten poważnie po 
musiał się udać pod opiekt

nieraz (tym w yczynem sobie nie wystawił, 
i —  o—

łała. Również pewna liczba strażaków, przy-
byłych na pomoc, uległa oparzeniom.

4- W stanie Vera - Cruz, 60-ciu zbroj­
nych napadło na szkoły socjalistyczne w 
trzech gminach wiejskich. Gmachy szkolne 
spalono. Jednego z nauczycieli spalono żyw­
cem, innemu obcięto uszy.

4- Podczas szalejącego u wybrzeży San 
Jose tajfunu zatonął statek, przyczem 7 osób 
zginęło. Dwa inne statki zatonęły na północ 

od Manili i.

WIELKI WIEC MANIFESTACYJNY 
W BIERTUTOWACH

KATOWICE. W Biertutow a< h, 
miejscowości pamiętnej z wystąpień 
elementów mniejszości niemieckiej w 
czasie nabożeństwa niemieckiego w 
drugi dzień Św iąt W ielkanocnych. od­
był się onegda j zapowiedziany w ielki 
wiec manifestacyjno - protestacyjny, 
zwołany przez miejscowe polskie spo­
łeczeństwo. Na wiecu, który zgroma­
dził wielką ilość uczestników z całej 
okolicy, po przemówieniach uchwalo­

no rezolucje, domagające się zwolnie­
nia z pracy profanatorów kościoła, 
którzy jeszcze dziś pracują w' polskich 
warsztatach pracy, skasowania wszy­
stkich nabożeństw' niemieckich >v 
Biertutowach. wydalenia z granic 
Rzeczypospolitej wszystkich prowo­
katorów. jako uciążliwych obcokra­
jowców'.

Rezolucje te zostały przyjęte jed­
nogłośnie. Na zakończenie zebrani od­
śpiewali ..Rotę” Konopnickiej.

SKAZANIE PREZESA STRONNICT­
WA NARODOWEGO NA POWIAT 

POZNAŃSKI

Przed sądem okręgowym w Poz­
naniu odbyła się roz/prawa przeciwko 
Stanisławowi Jeskemu. prezesowi Str. 
Narodowego na pow iat poznański, os­
karżonemu o ukrywanie osób poszu­
kiwanych przez władze śledcze i o 
zaopatrzenie w nielegalną książeczkę 

‘wojskową i kartę mobilizacyjną nieja­

i takiego nic możemy zalecać, gdyż ży- 
। da trzeba .,bić“' po kieszeni i takie bi- 
|cie żyda jest najskuteczniejsze.

i POSEŁ STOHRHER ODNALEZIO

, . K AIR. W yjaśniło się, że poseł nie- 
x Imiecki von Stohrher i jego kierowca 
, i Markstein w dr dze do oazy Baharia 

| zjechali z właściwej drogi w odległo- 
I ści 25 kim. na poł. zach. od <€1 oazx
w Babel Iłoraby. Po drodze zepsuła 
się karoserja samochodu, wobec tego

kiego Marjana Cerajewskiego. jedne­
go z przywódców ruchu an  ty  wybor­
czego w powiecie wyrzyskim.

Podczas rozpraw y w ina Stanisława 
Jeskego udowodniona została w całej 
rozciągłości. Oskarżony skazany zo­
stał na 3 miesiące aresztu. Ten stosun­
kowo łagodny wymiar kary sąd umo­
tywował dotychczasową niekaralnoś­
cią oskarżonego.

BOJKOT ŻYDÓW
NIE JEST WYSTĘPKIEM

Sąd okręgow y w Łodzi rozpatrywał 
w tych dniach sprawę 8 młodych lu­
dzi. którym akt oskarżenia zarzucał, 
iż w dniu 6 marca br. w halach targo­
wych w Łodzi nawoływali do bojkotu 
sklepów' żydowskich. Po przesiedzeniu 
56 godzin w areszcie śledczym sąd sta­
rościński ukarał 7 dniowym aresztem  
bezwzględnym .

Po naradzie sąd wydał wyrok unie­
winniający wszystkich oskarżonych.

musieli zatrzymać się. W oczekiwaniu  
na pomoc podróżni znosili duże cier­
pienia wskutek samego upału docho­
dzącego dio 1 50 stopni.

w Warsxaujie

Pokoje z bieżą­
ca woda i tal- 

kowitem utrzy­
maniem od 9 zł.

POLECA

HOTEL ROYAŁ
Chmielna 31 — blisko Dworca GL

HENRY BORDEAUX

__ 7IRAWA
OORDERSfWO

POWIEŚĆ
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO
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Na pierwszem piętrze, w dużym gabinecie 
lorda Seymoura, siedział w fotelu Raymond Laray 
z odrzuconą wtył głową. Gors koszuli pokryty miał 
krwią, czoło przestrzelone, nie dawał znaku życia. 
Trzymał jeszcze wieczne pióro w zaciśniętej ręce. 
Na stole przed nim leżał rozpoczęty list. I reścią 
jego, jak się okazało po przeczytaniu, było zerwa­
nie z panią de Rive. Ta ostatnia leżała w sąsiednim 
pokoju, rozciągnięta na łóżku, z rewolwerem w rę­
ce. tonąc we krwi. Trochę dalej leżała twarzą do 
ziemi tajemnicza kobieta, z głowTą owńniętą fularem, 
nie pozwalającym odróżnić jej rysów', ze sztyletem 
w zaciśniętej ręce i również ze śladami krwi.

— Trzy trupy! Były aż trzy trupy! — zakoń­
czyła triumfalnie Ethel.

— Co za rzeź! — przerwał jej mąż, śmiejąc się.

— No. a teraz kiedy ci już wszystko opowie­
działam, zgadnij, co się stało. Możesz robić dużo 
przypuszczeń. Czy Raymond Laray odebrał sobie 
życie wraz ze swą kochanką? A może 'to ona przez 
zazdrość zabiła go i nieznaną przychwyconą z nim 
kobietę, a potem odebrała sobie życie?

— Ależ nie, ależ nie, moja kochana — po­
wstrzymał ją Roger Bernard. — I tak nie wytłu­
maczysz mi tego. Podobna hekatomba może być 
tylko dziełem warjata. Nieznana kobieta, to twoja 

Egipcjanka. Ona pozabijała! Twoja his  tor  ja jest 
dopraw dy niemądra.

— Ale dlaczego ona miałaby zabić?

— War jatka nie potrzebuje motywów. Zapew­
ne wzięła Raymonda Laray‘a za lorda Seymoura.

— A ona sama?

— Skoro się tam znalazła, nie mogła już wy­
brnąć z tej sytuacji.

Hrabina de Foix spojrzała przychylnie na 
męża. Nie ukrywała swego podziwu.

— Odgadłeś. I to odrazu. Umiesz wszystko tak 
prosto ujmować. Co za szkoda, że nie zabrałam cię 
do lady Ho  wart! Byłbyś zdobył nagrodę, srebrną 
cukiernicę.

— Cukiernica? Co za niewłaściwy pomysł! 
Bardziej odpowiedni byłby flakonik do trucizny. 
I ty chcesz zorganizować u nas podobną zabawę?

— Prawda, że to strasznie zajmujące?

— Powiedz raczej, że wstrętne. Dawniej na 
wsi, jesienią kiedy wieczory bywają długie, sąsie- 
dzi zbierali się i bawili w żywre szarady.

— Żywe szarady?
— Tak, żywe szarady. Ta stara gra francuska 

wymaga dużej pomysłowości i fantazji. Młodzi 
ludzie i panny przeszukiwali stare szafy i kufry 
i wydobywali najrozmaitsze materje, szale, suknie, 
kostjurny i peruki. Przebierano się i pozostawało 
pole do popisu z dziedziny podań, legend i historji. 
Dla osób obdarzonych głosem znajdowano pieśni, 
sceny komedjowe dla amatorów ’ gry scenicznej, 
idylle dla sentymentalnych. Przedstawienie odby­
wało się przed starszymi, którzy musieli odgadnąć 
słowo, lub zdanie. Zaręczam ci, że to było zachwy­
cające.

— Przyznaj jednak, że trochę dziecinne...

— Nic nie przyznam — rzekł hrabia de Foix. 
otwierając oszkloną bibljotekę.

Wyjął z niej książkę dużego formatu, bardzo 
cienką, w czerwonej oprawie ze złotemi herbami 
i ozdobami na grzbiecie.

— Popatrz, Ethel, chciałbym cię przekonać. 
Wczoraj, nie mogąc zasnąć, wziąłem tę książkę 
i zachwyciła mnie.

— Cóż to takiego?
Nie spieszył się z odpowiedzią, broniąc swego 

stanowiska W’ dalszym ciągu.
— Uważasz, że szarada jest niedorzeczna. Póź­

niej zastąpił ją teatr amatorski. To też przyjemna 
rozrywka. Urządzano przedstawienia towarzyskie, 
balety, rewje nic nie gorsze od skomponowanych 
przez waszych modnych autorów. Czytałem tę 
książkę wczoraj wieczorem. Znalazłem tam dowcip, 
lekkość, wdzięk, a nawet aktualność.

— Co to za książka, powriedz mi w’reszciel
— „Le ton de Paris". Z osiemnastego wieku. 

Wiesz, kto napisał tę komedyjkę? Lauzun, sławny’ 
książę Lauzun. Słyszałaś o księciu Lauzun?

— O którym, mój drogi, jest ich kilku. Czy to 
ktoś z rodziny, czy powinnam go znać?

— Niewątpliwie. Był to człowiek małej war­
tości, ale bardzo dowcipny. Brał udział w ekspe­
dycji do Ameryki i uczestniczył w walce o niepod­
ległość twego kraju.

— Mam dla niego tern większą sympatję.

— W czasie rewolucji lekkomyślny i ó górą- 
cem sercu Lauzun nadużył wolności. Ucięto mu 
głowę. Taka była wówczas moda w Paryżu.

— W bardzo złym smaku.

— Właśnie do tego złego smaku chcesz powró­
cić ze swoją zabawą w morderstwo.

— Zwykła rozrywka.
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u , ch o iiz ił
z o j  cen i

u rlop y w  o k o licach n ad m o rsk ich . R o ­
b o tn icy u lo k o w an i b y lib y w sp ec ja l­
n ie zb u d o w an y m  b u d y n k u , b ąd ź też  
częścio w o ro zk w ate ro w an i w o sied -

B )  D G O S Z C Z . P ro ces  
o jca i zam ierzo n e zab ic ie b  
n i e g o  P a w ła  S c h i in k e g o  śc ia  
w id z ian y tłu m  o só b . A czk o l  
p raw y w x  zn aczo n ) zo sta ł

sad u u ie -

g łó w ną b ram ą
czek a jąc n a o tw arcie b ram y . N ap ó r p u b licz -

O k rę

n iem al m in u tą fa la lu d z i w zrasta ła , że p rze -  
c iśn ięc ie s ię n a sa lę ro zp raw b y ło n ie ład u  
sz tu k ą i b ard zo n ieb ezp ieczn e .

ju rącz
i w ten  s[> <

k arżo n y  
ich iin k e -

rlm a S ch iin k eg o , zw iąza li o sk arżo n em u  
* i o tlp row ad z ili g o d o d o m u .

C O  M Ó W I O S K A R Ż O N Y ?

' s iu  ch an ie

'.n ia sk łada li

n ie w n io sło  
d o ro zp raw ę .

zezn an , p rze

n a
z .im leź li s ię p o w y p adk u  
rs tw a. św iad k o w ie , k tó -

sk am i n ad m o rsk iem i.

O b ecn ie p ro w ad zo n e są p o śp iesz ­
n ie  s tu d ja n ad w y b o rem  n a jo d p o w ied ­

n ie jszeg o te ren u p < x ł b u d o w ę o lb rzy ­
m ieg o  sc h ro n isk a , m o g ąceg o p o m ieśc ić  
S (X ) o só b . Z realizow an ie teg o p lan u  
b y ło b y o lb rzy m im  k ro k iem n ap rzó d

„  „  . w rac jo n a lizac ji w y k o rzy sty w an ia
d n iirza jak ich k  d w iek o b jaw ó w n i< n o rm alu r IO y O X s p rzez rzesze p raco w n ik ó w  li-  
n o śc i i n ik t m e u w aża ł g o za u p o śled zo n e- r i • •
g o n a u im śle . G d v w  v d o b y to m o rd ercę ze  i z 3 '( zn \c li. W p ie rw sze j m iC T Z C w g t  ę  

s tu d n i. b v ł zu (M ‘łn ie czv stv i u m v tv . W u ao -i w ch o d z ilib y ro b o tn icy z G ó rn eg o Ś lą -
n a leż

9 9 ,9 i p ro cen tach p rzez k o b ie iy .

M O R D E R C A  W C H O D Z I N A  S A L Ę .

O  g o d z . 8 ,5 8  p o lic jan t w p ro w ad za n a sa lę  
o k u teg o w k a jd an k i m o rd ercę , o so b n ik a o n i-  

d ice , jk itrząc im teg o m ło d z ień ca , że w g ło ­
w ie jeg o  m ó g ł z ro d z ić s ię tak p o tw orn y p lan  
m o rd u . T w arz jeg o a szczeg ó ln ie b u d o w a  

te w  d ó ł, p o d b ró d ek n ieco w y su n ię ty .
P rzy s to le sęd z io w sk im  zn a jd u ją s ię d o -  

d erca o jcu o w em u ro zb ił czaszk ę i c iężk o  
z ran ił b ra ta , d u b e ltó w k a , z k tó re j d w u k ro t­
n ie w y stn zo lił. n ó ż sp ręży n o w y , k tó ry m  o j 
cu p rze rżn ą ł k rtań o raz trzy n ab o je .

P ię tn aśc ie m in u t p ó źn ie j ro z leg a s ię  

m u p rzew o d n iczy  sęd z ia o k ręg ow y  Z w ierzy ń ­
sk i. a p o n ad to w  sk ład try b u n a łu w ch o d zą

O sk arża w icep ro k u ra ta r d r S o b k ow icz . B ro ­
n i o sk arżo n ego  w y zn aczo n y z u rzęd u p . m cc . 
N ied z ie lsk i.

P rzew o d n iczący 'n a w stęp ie ro zp raw y  
zw raca u w ag ę n ie liczn y m  św iad k o m , że k to ­
k o lw iek z n ich je s t sp o k rew  m io n y z o sk arżo ­
n y m , n ie p o trzeb u je zezn aw ać . Z p rzy w ile ­
ju to g o k o rzy sta ją cz ło n k o w ie ro d z in y m o r ­
d ercy . W  c iężk ie j ża ło b ie p o zam o ird o w an y in  
o jcu . M arja S ch iink e . jak  m w .n ież  b ra t o sk ar ­
żo n eg o W ilh e lm  S ch iin k e , k tó ry w y leczy ł s ię  
w m ięd zy czas ie z c iężk ich ran . o św iad cza ją  
p rzed sąd em , że n ie ch cą z ło ży ć zezn ań . O d  
jm czą tk iu d o k o ń ca p ro cesu p rzy słu ch u ją s ię  
ro zp raw ie . M atk a m o rd ercy  'n ie s taw iła s ię , 
g d y ż s p o w - o d u  s t r a s z n y c h  p r z e j ś ć , c i ę ż k o  z a ­

n i e m o g ł a .

P o o d eb ran iu p rzy sięg i o d św iad k ów , 
p rzew o d n iczący zap y tu je o sk arżo n eg o o p er-  
so n a lja . M o rd erca .s to i w y p ro sto w an y i o -  
św iad cza . że n ie m ó w i p o  p o lsk u , w o b ec cze ­
g o p rzew o d n iczący zw raca s ię d o n ieg o w  
języ k u n iem ieck im . U ro d ził s ię 2 s ie rp n ia  
1 9 1 2 r . w  S ad lo g o szczy , p o w ia t S z iu b in . ja lk o  
sy n ro ln ik a . U k o ń czy ł szk o łę p o w szech n ą a  
p rzy  w o jsk u n ie s łu ży ł z p o w o d u s łab e j b u ­
d o w y  c ia ła . Ja lk tw ie rd z i, k aran y n ie b y ł, d o ­
p ie ro w  to k u d a lszy ch p y tań p rzew o d n iczą ­
ceg o o k azu je s ię , że b y ł d w u k r o t n i e  k a r a n y  
z a  k r a d z i e ż . P ie rw szy raz w  In o w ro c ław iu  
n a d w a m iesiące a resz tn v , a o sta tn io w p aź ­
d z ie rn ik u u lb . ro k u w T B y d g o szczy n a 7 m ie ­
s ięcy z zaw ieszen iem .

W Ó D K Ą  D O D A Ł  S O B I E  O T U C H Y  D O  

W Y K O N A N I A  Z B R O D N I .

P o k ró tce  n aszk icu jem y  u sta lo n y  s tan  fak ­
ty czn y o h y d n e j zb ro d n i:

W  n o cy z 1 5 n a 1 6 s ty czn ia w  S ad ło g o -  
szczy , o sk arżo n y P aw eł S ch iin k e p o stan o w ił 
d o k o n ać zam ie rzo n eg o zab ó js tw a o jca sw eg o  
F ran c iszk a i b ra ta W ilh e lm a . D la d o d an ia  
so b ie o tu ch y w y p ił o sk arżo n y  p o  p rzeb ud ze ­
n iu  s ię o k o ło  g o d z iny  2 -e j w  n o cy n ieco w ó d ­
k i z b u te lk i, k tó rą w  ty m  ce lu w ło ży ł so b ie  
p o d  p o d u szk ę . P o  w y p ic iu w ó d k i, zasn ął p o ­
n o w n ie i o b u d z ił s ię o k o ło g o d z iny 4 -e j, n a  
sk u tek p ian ia k o g u ta , p o czcm  w sta ł n a ty ch ­
m iast z łó żk a , sch w yc ił za p rzy g o to w an ą  
p rzez n ieg o , s to jącą  p rzy  łó żk u s iek ierę , p o d ­
szed ł d o łó żk a, w k tó rem  sp a l o jc iec jeg o i 
z a d a ł m u  o b u c h e m  s i e k i e r y  d w u k r o t n i e  c i o s  
w  g ł o w ę  w  o k o l i c y  p r a w e j s k r o n i , a  n a s t ę p ­

n i e  p r z e c i ą ł m u  n o ż e m  g a r d ł o . B ezp o śred n io  
p o tem  w szed ł o sk arżan y d o sąs ied n ieg o p o ­
k o ju , w  k tó ry m sp a ł b ra t jeg o W ilhe lm  
S ch iin k e i u d e r z y ł g o  s i e k i e r ą  w  g ł o w ę . —  
U d erzo n y  ze rw ał s ię z łó żk a , w y rw ał o sk ar ­
żo n em u z ręk i s iek ie rę i u d erzy ł n ią o sk ar ­
żo n eg o w g ło w ę . W y w iąza ła s ię w alk a, w  
czas ie k tó re j o sik a rżo n y p o słu g u jąc s ię n o ­
żem  sp ręży n o w y m , k tó ry m  p o zb aw ił p o p rze ­
d n io ży c ia o jca , zad ał W ilh e lm o w i S ch iin k e -  
im u sze reg ram  n a g ło w ie i szy i.

W  czas ie w zajem n eg o zm ag an ia s ię u -  
p ad ł n a p o d ło g ę o sk arżo n y i n ap ad n ię ty  
W ilhe lm  S ch iin k e . N a o k rzy k i w zn o szon e  
p rzez rteg o o sta tn ieg o s ło w am i: „ Y a t e r  
r e t t e  m i c h ! “ (o jcze ra tu j m n ie !) w y p ad ły d o  
p o k o ju m atk a i s io s tra o sk arżo n eg o Jo h an ­
n a i M arja S ch iin k e, k tó re s ły sząc ju ż ty lk o  
s łab e rzężen ie F ranc iszk a S ch iin k eg o , k tó re ­
g o n ap ró żn o o p o m o c w zy w ały , n a w id o k  
s to czo n e j w c iem n o ści w d ru g im p o k o ju  
jw a lk i W ilh e lm a S ch iin k eg o z n ap astn ik iem , 
n a ty ch m ias t w y b ieg ły z d o m u , u d a jąc s ię  
d o  sąs iad ó w  z p ro śb ą o p o m o c . .R ó w n ież W il­
h e lm  S ch iin k e zd o ła ł w  ty m  czas ie w y rw ać  
s ię i w y b ieg łszy p rzez o tw arte d rzw i, sch ro ­
n ił s ię u sąs iad a . W  czas ie u c ieczk i u sły sza ł  
je szcze 2 s trza ły , o d d an e p rzez o sk arżo n eg o . 

Z B R O D N I A R Z  U K R Y Ł  S I Ę  W  S T U D N I .

G d y ran n y b ra t w raz z sąs iad am i śp ie ­
szący m i z p o m o cą p rzy b y li n a p o d w ó rze za ­
g ro d y S ch iin k ó w , u sły sze li w p ew n e j ch w ili 
d o ch o d zący ze s tu d n i g ło s o sk arżon eg o , w o ­
ła jąceg o : „ Z i e h t m i c h  r a u s ! B a n d i t e n  h a b e n  
m i c h  g e s t o c h e n .“ (W y c iąg n ijc ie m n ie ; p o -

s ię ty lk o d o zab ic ia o jca . B ra ta n ie ch c ia ł  
zam o rd o w ać . N ig d y też  n ie  m ia ł zam ia ru zg ła ­
d zen ia  ca łe j ro d z in y p rzez w sy p an ie tru c izn y  
k reo lin y d o k ap u sty , k tó ry to za rzu t c iąży ł 
n a o sk arżo n y m .

n a k u p n o jilira-  

sk iem . G o sp o d arzo w i sk rad l 4 0 6 z ł i rew o l­
w er, za co  sk azan y zo sta ł n a 7 m iesięcy w  ię ­
z ien ia z z .aw ieszen iem  w y k on an ia k ary p o d  
w aru n k iem  zw ro tu  p o szk o d o w an em u H in zo w  i 
sk rad z io n e j su m y d o d n ia 9 k w ie tn ia b r. —  
G d y zn o w u p o w ró c ił d o d o m u , o sk arżo n y  
k ilk ak ro tn ie zażąd ał o d o jca p ien ięd zy , ażeb s  
o d d ać sk rad z io n e g o sp o d arzo m  i p ien iąd ze . —  
N ie ch c ia ł b o w iem  o d sied z ieć k ary w ięz ien ia . 
O jc iec jed n ak s t a n o w c z o  o d m ó w i ł . T o  b y ł o  
b e z p o ś r e d n im  p o w o d e m  z a b ó j s t w a .

D alszy m  m o ty w em  zb ro d n i —  p o d a  je o s ­
k arżo n y —  b y ł fak t, że o j c i e c  c h c i a ł g o  p o ­

k r z y w d z i ć  p r z y  p o d z i a l e  m a j ą t k u  i z u p e ł n i e  
w y d z i e d z ic z y ć  p rzez t o , że ch c ia ł zap isać m a -

Ja t 1 1 . O jc iec  n ie p o zw o lił m u  n a żad n ą p rzy ­
jem n o ść . K ró lik i i g o łąb k i h o d o w ain e p rzez  

I(o sk a rżo n eg o , o jc iec u su n ą ł i zab ił.
Z ap y tan y p rzez p rzew o d n icząceg o , k ie ­

d y z ro d z ił s ię p lan zb ro d n i, m o rd erca o -  
św iado zy ł, że ju ż 1 1 s ty czn ia —  a w ięc p ięć  
d n i p rzed w ry k o n am iem  zab ó js tw a —  p o w zią ł  
zam ia r zab ic ia o jca . N ie zas tań a iw ia ł s ię je ­
d n ak n ad sp o so b em  w y k o n an ia zb ro d n i. W  
d a lszy m c iąg u m o rd erca o p isu je szczeg ó ły  
.m o rd e rs tw a . B ra ta u d erzy ł ra iz s iek ierą ; czy  
w  g ło w ę , n ie m o że p o w ied z ieć i d la teg o ty l­
k o , b o b a ł s ię , iże o n m ó g łb y g o zab ić . Z a ­
m ierza ł p o tem f u z j ą ( ! ) p o p e ł n i ć s a m o b ó j ­

s t w o , l e c z  n i e  u d a ł o  s i ę . N ie w iedząc w k o ń ­
cu , co ro b ić ze s trach u , w sk o czy łem  d o s tu ­
d n i o g łęb o k o śc i 1 5 m etró w  i to g ł o w ą  w d ó ł ,  
p rzy czem  n ic m i s ię n ie s ta ło . N iew ia ry g o ­
d n e i .w y k rę tn e tłu m aczen ie o sk arżo n eg o  
b u d z i często śm iech n a sa li. R ó w  n ież ze s tra ­
ch u , ażeb y jeg o n ie zab ili, k rzy czał o sk ar ­
żo n y z g łęb i s tu d n i: „b an d y c i m n ie p o żg a li!"

P r z e w o d n i c z ą c y : D laczeg o o sk arżo n y u -  
d aw ał w arja ta p rzed sęd z ią ś led czy m ?

O s k a r ż o n y : W ziąłem  so b ie w szy stk o tak  
d o g ło w y , że w  g ło w ie m i s ię k ręc iło , a p o ­
n ad to zęb y m n ie b ard zo b o la ły . Jes tem  też  
ch o ry m a n erw y i n ie m o g ę sp ać p o d o k o -  
in an iu zb ro d n i. T ak zu p ełn ie  iz g ło w ą n ie je ­
s tem  w p o rząd ku (so g an 'z rich tig b in ich  
m ich t!) Jak o d w iirnas to le tn i ch ło p iec sp ad -  
łe tm z ch lew a z w y so k o śc i 5 k « m etra i o d  
teg o czasu częs to c ie rp ia łem  n a b ó l g ło w y .

O sk arżo n y n ie m o że jed n ak p o d ać o so ­
b y , k tó rab y o te rn co ś b liż szeg o m o g ła p o -

Na „Święto Lasu” w Polsce
N ie m o żn a o d m ó w ić s łu szn o śc i 

tw ierd zen iu , że la sy są n a jw sp an ial ­
szy m  o b jaw em  ży c ia ro ś lin n eg o i n a j­
w y ższy m  s to p n iem  jeg o ro zw o ju , n a ­
d a ją k ra jo b razow i w łaśc iw y w y raz , 

u sz lach e tn ia ją i p o d n o szą u czu c ie  

p ięk n a i b u d zą zam iłow an ie d o p rzy ­
ro d y . M ają też la sy  w y b itn e zn aczen ie  
g o spo d arcze, ze w zg lęd u n a w szech ­

s tro n n o ść u ży tk o w an ia d rzew a , a p o ­
za tem  d a ją o ch ro n ę p ew n y m  te ren o m  

k lęsk i ży -  

zd ro w o tn y

zn aczen ie

w io ło w e i w y d z iela ją  
w p ły w  n a sw e o to czen ie .

T a w arto ść la sów  i ich  
zo sta ło ju ż d aw n o z ro zu m ian e w in ­
n y ch k ra jach , w  k tó ry ch szczegó ln ą  
tro sk ą o tacza s ię w łasn e la sy . G o d n e  
n aślad o w an ia p rzy k ład y w  ty m k ie ­

ru n k u d a ją zw łaszcza S tan y Z jed n o ­

czo n e A . P ., F ran c ja i W io ch y , w  k tó ­
ry ch la s, jak o  o b jek t p ie rw szorzęd n e j  

w ag i p ań stw o w ej s ta ł s ię ce lem sp e ­
c ja ln e j ak c ji p ro p agan d o w ej. W  ty ch  

k ra jach też id ea „Ś w ięta L asu “ zn an ą  

je s t ju ż o d d aw n a .

P ro jek t co ro czn eg o  o b ch o du  „Ś w ię ­

ta L asu “ w  P o lsce , rzu c iło w  r . 1 9 3 3  
„Z rzeszen ie L eśn ik ó w 6 4 , p o w o d o w an e  

k o n ieczn o śc ią szy b k ieg o  za reag o w an ia  
n a g ro żące z ro k u n a ro k w y les ien ie  

k ra ju . P ro jek t ten p rzy ję ty i p o p arty  

p rzez w ład ze  n acze ln e d o w ió d ł, że ła ­

w y staw ił m uco w at  
d o b reg o  --------- -------------- j-

B icg li lek a rz p sy ch ja tra i lek a rz , m ie jsk i  
d r N o w ak o w sk i s tw ie rd z ili, iż p o d czas b a ­
d an ia o sk arżo n eg o , ten n a s taw ian e m u p y -  

k ie jk o lw iek ch o ro b y u m y sło w ej u o sk arżo ­
n eg o n ie w y k ry to . P o d czas d o k o n an ia czy n u  
zb ro d n iiczeg o , n ie b y ło u n ieg o zm n iejszo n ej  
p o czy ta ln o śc i o raz zab u rzeń w ład z u m y sło ­
w y ch . Z b ro d n ia rz je s t cz ło w iek iem  n o rm al­
n y m . a jed y n ie s tw ie rd z ić m o żn a u n ieg o p e ­
w n e n iezn aczn e o b jaw y n erw o w e.

S E N S A C Y J N E  W N I O S K I O B R O Ń C Y .

P rzed zam k n ięc iem  p o stęp o w an ia d o w o ­
d o w eg o o b ro ń ca p . in ec . N ied z ie lsk i s taw ił  
ca ły sze reg w n io sk ó w . M . in . w n ió sł o o d ro ­
czen ie ro zp raw y , ce lem  p o w o łan ia n a św iad -  

n y , licząc la t 1 3 , sp ad ł ze zn aczn e j w y so k o śc i 
n a k am ien n y b ru k , w sk u tek czeg o c ie rp ia ł  

to iw a ł o sk arżo n eg o . P o zatem  o b roń ca w n ió sł 
w o b ec —  jeg o zd an iem  —  n ied o sta teczn ego  
p rzep ro w ad zen ia b ad an ia ty lk o p ó łg o d z in n e ­
g o s tan u u m y słow eg o o sk arżo n eg o , o d staw ić  
g o d o zak ład u p sy ch ia try czn ego , ce lem  p o tł-  

g o d n i. W  d an y m  w y p ad k u czek a b o w iem  

p sy ch ja try cz in e  p o w in n o  b y ć  su m ien n ie j p rze ­
p ro w ad zo n e .

P ro k ura to r sp rzec iw ił s ię p o w y ższy m  
w n io sk o m , a sąd o d rzu c ił w szy stk ie w n io sk i.

P o d łu ższem p rzem ów ien iu p ro k u ra to r  
d r S o b k o w icz s tw ie rd za jąc , że w aru n k i, ja ­
k ie za is tn ia ły  iw  d o m u ro d z ic ie lsk im  o sk arżo ­
n eg o , iiiie u sp raw ied liw ia ją  s tra szn e j zb ro d n i, 
a  p o n ad to , o sk arżo ny  p lan  m o rd ers itw a  d o k ła ­
d n ie p rzyg o to w ał i o b m y ślił, d z ia ła jąc z zu ­
p e łn ą p rem ed y tac ją , (tak , że sp o tk ać g o za to  
.m u si zas łużo n a k ara śm ie rc i. O b ro ń ca m cc . 
N ied z ie lsk i w n ió sł o zasto so w an ie ' o k o liczn o ­
śc i łag o d zący ch . W  „o sta jtn iem  s ło iw ie" o sk ar­
żo n y n ie z ło ży ł żad n eg o o św iadczen ia .

W śró d o g ó ln e j c iszy , sąd w y d ał w y rok ,

s k a z u j ą c y  o k r u t n e g o  m o r d e r c ę  n a  
D W U K R O T N Ą  K A R Ę  Ś M I E R C I

i u t r a t ę  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  i h o n o r o w y c h  n a  
z a w s z e .

M o rd erca , k tó ry p rzez ca ły czas ro zp ra ­
w y n ie o k azy w ał żad n e j sk ru ch y i n ie u ro ­
n ił an i jed n e j łezk i, p r z y j ą ł w y r o k  z  t a k im  
s a m y m  c h ł o d e m , jak  zach o w y w ał s ię p o d czas  
ca łe j ro zp raw y . Ż ad n y ch ś lad ó w  w zru szen ia  
n ie zau w ażo n o n a jeg o o b liczu . —  O b ro ń ca  
w n ió sł ap e lac ję o d w y rok u śm ie rc i d o S ąd u  
A p elacy jn eg o , tak , że p rzed u p ra iw o m o cn ie - 
n iem  s ię , w y ro k n araz ie w y k o n an y n ie b ę ­
d z ie .

sy i le śn ic tw o  zas ług u ją n a to . b y  o g ó ł  

ży w ie j s ię n iem i za jm o w ał jak o  jed n ą  
są n ia ty ch im i ’a ist 

p icx lp a lan e . W y b u ch ło  w ie le p o żaró w ,  

p o d sycan y ch p rzez w ia tr. D ziś z ran a  
i p ro p a- sp ło m ęło  < w  Ja ffie  ty s iące  d o m ó w  p rzy -  

g an d a z n iem  p o łączo n a m a za zad a- czem  (s trażacy b y li h e iz f:::!: '. ’ v reb ee  
n ie w zb u d zić w sp o łeczeń stw ie n a lc - — a v  ....t,.; 

ży te z ro zu m ien ie d la k w estji le śn e j, 
p rzełam an ie d o ty ch czaso w ej ig n o ran ­

c ji i o b o ję tn ośc i sp o łeczeń stw a , zah a ­
m o w an ie d ew astacji la só w , zap o cząt­
k o w an ie s to p n io w eg o p o w ięk szan ia  
p o w ie rzch n i le śn e j, w y ch o w an ie w re ­
szcie w szy stk ich w arstw sp o łeczeń ­

s tw a w  k u lc ie i p o szan o w an iu d la la ­

só w .

D la teg o też je st p o żąd an e, ab y w  

u ro czy sto śc iach „Ś w ięta L asu“ , w  
k ad em jach , o d czy tach i sad zen iu  
d rzew , w zię ły u d z ia ł ty s iące d z iec i, 
m ło d z ieży i o b y w ateli w si i m iast ca ­

łe j P o lsk i.

s tw a k ra jo w eg o .

„Ś w ięto L asu 6 ’ w  P o lsce

a -

R O B O T N I C Y  S P Ę D Z Ą  U R L O P Y  

N A D  M O R Z E M

W E JH E R O W O . Z in ic ja ty w y L ig i 
P o p ie ran ia T u ry sty k i, S ta ro stw o M o r­
sk ie o p raco w u je  w  te j ch w ili p lan  ro z ­

lo k o w an ia w  czas ie la ta p aru ty s ięcy  
ro b o tn ik ó w , k tó rzy b y sp ęd za li sw o je

S T U D E N C I  R Y Z Y K A N C I  Z A S Y P A N I  

L A W I N Ą .

M E D JO L A N . W ty ch d n iach w y ­
b ra ła s ię w  g ó ry ’ g ru p y G ran d S a in t  
B ern ard w y 'c ieczk a sz jw a jca rsk ich  
s tu d en tó w n arcia rzy . W < 1  ro d  ze p o ­
w ro tn ej zd ecy d o w ał!i s ię p o m im o  n ie ­
u sta jące j zaw ic i i o strzeżeń m ie jsco ­
w ej s traży g ran iczn e j w racać p rzez  
p rze łęcz (d a rn i S a in t B ern ard (2 4 7 8  
m etró w ) Z aled w ie  jed n ak  o d d a lili s ię  

s ię n a  m ich law in a . Jed n ej z  u czestn i ­
czek w y c ieczk i u d a ło s ię szczęślilw ie  

w y g rzeb ać zp o d śn ieg u i w ezw ać n a  
! p o m o c z p o b lisk ieg o , k laszto ru G O .

B ern ard y n ó w , k tó rzy p rzy p o m o cy  

n  y  c  h p  s ó  w , p o 4 -ch g o d z in ach  
n iezm o rd o w an e j p racy w y d o b y li —  
w szy sllk ich zasy p ąm y ch i p rzen ieś li d o  

n a jb liż szeg o szp ita la . Z  s ied rn h i u -  
czes tn iik ó w  (w y c ieczk i d w ó ch zn a j-

W I E Ś C I  Z  H I S Z P A N J I

M A D R Y T . K arn e p rzen iesien ia i 

w s to sun k u d o o ficeró w , p o d e jrza ­

n y ch o n astro je an ty -rep u b lik ań sk ie , 
trw ają n ad a l. W ed le o sta tn ich d o n ie ­
s ień u d z ie lo n o d y m isji p o d p u łk o w n i­
k o w i. trzem m ajo ro m , k ap itan o w i i 
cz te rem p o ru czn ik o m . W  in n y ch o d ­
d z ia łach u su n ię to  z sze regó w  1 1 k ap i­
tan ó w . N a p ro w in c ji trw ają a resz to ­
w an ia cz ło n k ó w o rg an izacy j fa szy ­
s to w sk ich . S zczeg ó ln ą su ro w o śc ią o d -

O v ied o . W ielu d u ch o w n y ch o sad zo n o  
w w ięzien iach . Ilo ść u w ięzio n y ch w  
M o red a w y n o si 1 1 0  o só b . W  S ev illi o sa ­
d zo n o  w  w ięz ien iu b . b u rm istrza m ia ­

s ta C o n stan tin y .

R O Z R U C H Y  W  P A L E S T Y N I E

P A R Y Ż . A g en cja llav asa d o n o si z  
K airu : O trzy m an o in as tęp u jąee te le ­
fo n iczn e d o n ies ien ie  z Je ro zo lim y : —  

Ż y d z i s tano w iący w  P a lesty n ie 5 %  
lu d n o śc i m u zu łm ań sk ie j u siłu ją u n i­
k n ąć p rześ lad o w ań , k io m een iru jąc s ię  
w  w ięk szy ch m iastach i o p u szcza ją  

m ie jsco w o ści, w C k tó ry ch m ieszk a li  
ro zp ro szen i i b y li izb y d n arażen i.

M aso w a  ęw ak u acja  Ja ffy  p rzez ży -

Ct’INAJ VUIlCl i’

g o sp o d a.- O p u szczo n e d o m y
TW ’ .Z-ł C* 11 .• vn \A. 17, I Y I

t b e iz is iiiln i w o b ec  

p o żaró w . W  ca łe j P a les ty n ie p an u je  
w ie lk ie 1 iw tzb u rżen ie . D zien n ik i ży d o ­
w sk ie , k tó re u k aza ły s ię w  is tze ro k ich  
cz ia rn y c li o b w ó d k ach w zy w ają o p o ’-  

u n O 'C rząd u  o raz  p ię tn u ją  p rześ lad o w ­
có w , o sk arża jąc ich  o tw arcie , że  d z ia ­

ła ją n aslk u iek in s tó ru k cy j o trzy m a ­
n y ch  z  zag ran icy . W  Ja ffie  zm arła  je ­

szcze jed n a o fia ra o sta /tn ich W zru -  

ch ó w .

L O T  Z S S R . —  S T A N Y  Z J E D N O C Z O ­

N E

M O S K W A . L o tn icy W o d o p a in ow  i 

M o ch o tk in o trzy m ali in s tru k c ję d a l­
szeg o  lo tu  n a  p ó łn o c  je śli n a  to  p o zw o ­

lą w arm n lk i a tm o sfe ry czn e i s tan sa ­
m o lo tów . L o tn icy , k tó rzy  w y ląd ic lw iali  

m a z iem i F ran c isżk a Jó ze fa m ają o -  
is iąg n ąć (b ieg u n p ó łn o cn y  a  n astęp n ie  

k o n ty n u o w ać lo t aż d o k o n ty n en tu  
am ery k ań sk i  eg o . W  ten  sp o só b lo tn i­

cy  m ie lib y  za in au g u row ać lo t Z S R R .—  
S tan y Z jed n o czo n e  p rzez b ieg u n  p ó ł­

n o cn y , k tó reg o  n ieu d an a p ró b a  zo sta ­
ła p o d ję ta  iw ro k u u b ieg łym p rzez
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O B R A D Y  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  Z W I Ą Z K U  

T O W A R Z Y S T W  K U P I E C K I C H  N A  P O M O R Z U .

W  d n iu  2 0  k w ie tn i a  1 9 3 6  r . o d b y ło  s i ę  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  P r e z e s a  Z w ią z k u  p . P o s ł a  T a ­

d e u s z a M a r c h le w s k ie g o p o s i e d z e n ie Z a r z ą d u  

G łó w n e g o z u d z ia ł e m  r e p r e z e n ta n tó w  T o w a ­

r z y s tw  i K o r p o r a c y j Z w ią z k o w y c h  z c a łe g o  P o -  

m a n z ia .

P o  o d c z y ta n iu  p r o t c k u łu  z o s t a tn i e g o  p o ­

s i e d z e n ia Z a r z ą d u G łó w n e g o z r e f o r m o w a n iu  

p r z e z D y r e k to r a C e n t r a l i p . J e r z e g o  R a d c je w -  

s k i e g o  w y k o n a n iy c h  u c h w a ł —  p . P r e z e s  M a r c h ­

l e w s k i p o d a ł d o  w a id o m o ś c i z e b r a n y m , ż e  d z i ­

s i e j s z e  p o s i e d z e ń  e  z w o ła n e  z o s ta ło  s p e c j a ln i e  w  

c e lu  r c z p a tn z e n i i a p r o j i e k tu  M in i s t e n s tw a P r z e -  

c y s łu  i H a n d lu , d o ty c z ą c e g o  p o w o ła n i a  d o  ż y c ia  

K o m is ja  H a n d lu  W e w n ę t r z n e g o , a  t o  w  z w ią z k u  

z  u c h w a ła m i W ie lk e j N a r a d y  G o s p o d a r c z e j w  

W a r s z a w ie .

P . P r e z e s M a r c h le w s k i , w y ja ś n i a j ą c c e l i  

k o n ie c z n o ś ć  p o w o ła n i a  w s p o m n ia n e j K o m is j i , o d ­

c z y ta ł s z e r e g  r e z o lu o y j u c h w a lo n y c h  n a  t e j N a ­

r a d z i e .

Z a r z ą d  G łó w n y  w y p o w  i e d  i a ł s i ę  z a  k o n ie ­

c z n o ś c i ą  p o w o ła n i a  K o m is j i p r z y  P r e z y d ju m  R a ­

d y  M in i s t r ó w , a  w  s k ł a d  j e j w in n i w e jś ć  n ie ty l -  

k o  r e p r e z e n ta n c i  s a m o r z ą d u  g o s p o d a r c z e g o , a l e  

p o s ło w ie , k u p c y  i r e p r e z e n ta n c i  o r g a n iz a c j i  w o l ­

n y c h , k tó r z y  w  t y m  w y p a d k u b ę d ą n a jb a r d z i e j  

k o m p e te n tn i  d o  p r z e d s t a w ie n ia  p o t r z e b  s f e r  g o ­

s p o d a r c z y c h . W  s k ł a d  K o m is j i w in n i w e jś ć  o b l i ­

g a to r y jn i e  u p e łn o m o c n ie n  a d e c y z j i p r z e d s ta w i-  

c i ie l a  o d n o ś n y c h  M in i s t e r s tw . ,

W o b e c o g r o m u p r a c w s p o m n ia n e j K o m is j i  

n a le ż a ło b y  p o d z ie l i ć n a  4 p o d k o m  s j a . h a n d lu  

w e w n ę t r z n e g o , o b r o tu  f i n a n s o w e g o , s u r o w c ó w  

k r a jo w y c h  i u s t a w o d a w s tw a .

P o  s c h a r a k t e r y z o w a n iu  s y tu a c j i g o s p o d a r c z e j  

z a  m ie s i ą c  m a r z e c  b r . o r a z  s p r a w o z d a n iu  P r e z e ­

s a  i z o d b y ty c h  w iz y ta c y j p o s z c z e g ó ln y c h  T o w a ­

r z y s tw  o m ó w i io n o  s z e r e g b ie ż ą c y c h s p r a w , a  

m i  a n  o w ic i e :

1 )  w n io s k i n a  Z ja z d  D e le g a tó w  N a c z e ln e j R a ­

d y  Z r z e s z e ń  K u p ie c tw a  P o l s k i e g o  w  W a r s z a w ie  

m a ij ą c y  s i ę  o d b y ć  w  G d y n i  w  c z e r w c u  b r

2 )  s p r a w ę  c d łu ź e n :a  k u p ie c tw a  i o b n iż e n i a  

o d s e t e k

3 )  k o n ie c z n o ś ć e k s p a n s j i k u p ie c tw a p o m o r ­

s k i e g o  i i m ło d z ie ż y  k u p ie c k i e j d o  w io je w ó d z tw  

w s c h o d n ic h  c o  p r z y c z y n i s i ę d o  u n a r o d o w ie n ia  

h a n d lu  p o l s k i e g o  w  t a m te j s z y c h  d z ie ln i c a c h .

W  d y s k u s j i n a d  t e m i z a g a d n ie n i a m i i z a b ie r a -  

l i g ło s : p p . C h m u r z y ń s k i - C h e łm n o , K r e f t -  

G r u d z ią d z , K u b e r s k i - Ś w ię c i e , Ł u k o w ł io z  - K o ś ­

c i e r z y n a , M a r c h le w S ik i - G r u d z ią d z . M a z u r  

G r u d z ią d z , R u c h n i i e w ic z  - G r u d z ią d z  i I n n i .

Z a r z ą d  P o w ia to w y  p r z e p r o w a d z i l u s t r a c ję  

p la c ó w e k :

W N IED ZIELĘ 26 K W IETN IA

o  godz. 14-tej — Jarantow ice;
o  godz. 16-tej — Płużnica;
o  godz. 18-tej — K ról. N ow awieś.

W N IEDZIELĘ 10 M A JA

o  godz. 14-tej —  R yńsk;
o  godz. 16-tej — O rzechówko;
o  godz. 18-tej — W ęgorzyn.

W N IED ZIELĘ 17 M A JA

o  godz. 14-tej — W ielkie R adow iska;
o  godz. 16-tej — K urkocin;
o  godz. 18-tej —  Łobdow o.

W z y w ’ a  s i ę  Z a r z ą d y , b y  w  p o d a n y c h  t e r ­

m in a c h  z e b r a l i s i ę  w  l o k a lu  z e b r a ń  w s z y s c y  

D r u h o w ie punktualnie. C z ło n k o w ie Z a r z ą d u  

P o w ia to w e g o m u s z ą b o w ie m p u n k tu a ln i e  

z j a w ia ć  s i ę w  p o s z c z e g ó ln y c h m ie j s c o w o ś ­

c i a c h .

S k a r b n ik  i s e k r e t a r z p la c ó w k i p r z y n io s ą  

n a  z e b r a n i e  k s i ę g i .

K O M U N IK A TY  ZA RZĄ DU  O D D ZIA ŁU  PO W .

Spraw ozdania.

W z y w a  s i ę  Z a r z ą d y  P la c ó w e k , b y  r e g u ­

l a r n i e  p r z e s y ł a ły  iw s z e lk i e  w ia d o m o ś c i o  d z ia  

ł a l ln o ś c i P la c ó w e k , o r a z o d ip i s y p r o to k ó łó w  

z e b r a ń  m a j ip ó ź n ie j p ią te g o  d n ia  p o  im p r e z i e  

w iz g i , z e b r a n iu .

O bchód 5-go M aja.

Z  o k a z j i Ś w ię ta N a r o d o w e g o , j a k o  w ie ­

k o p o m n e j r o c z n ic y K o n s ty tu c j i 3 - g o  M a ja ,  

w z y w a  s i ę Z a r z ą d y  P la c ó w e k  d o  z o r g a n iz o ­

w a n ia  o b c h o d ó w ’ , w  k tó r y c h  w s z y s c y  d r u h o ­

w ie  b e z  w y ją tk u  b io r ą  u d z ia ł .

Spraw a składek członkow skich.

B a r d z o  o p ie s z a l e  t r a k tu j ą  d r h . S k a r b n ic y  

P la c ó w e k  s w ó j o b o w ią z e k  i z a l e g a  j ą  z e  s k ł a d ­

k a m i  d o  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  P o w . j a k  i d o  G łó ­

w n e g o . W z y w a  s i ę  z a te m  w s z y s tk i c h  d r u h ó w  

S k a r b n ik ó w ’ d o n a ty c h m ia s to w ’ e g o u r e g u lo ­

w a n ia  z a le g ło ś c i , j a k  i s k ł a d e k  b ie ż ą c y c h , n a

r ę c e  d r u h a  s k a r b n ik a  p o w . W o ln ik a l u b  z a  

• p o ś r e d n ic tw e m  P . k . O .

Spraw a legitym acyj.
B a r d z o  w a ż n ą  s p r a w ą  j e s t , a b y  k a ż d y  z  

D r u h ó w ’ p o s i a d a ł l e g i ty m a c ję  o r g a n iz a c y jn ą .  

Z a r z ą d y  P la c ó w e k  p r z e ś lą  im ie n n y  s p i s  c z ło n ­

k ó w  n ie  p o s ia d a j ą c y c h  l e g i ty m a c y j , z . r ó w n o -  

c z e s n e u n  'w p ła c e n ie m  0 ,3 0  z ł z a  l e g i ty m a c ję .

W o ln o ś ć !

ZA ZA R ZĄ D :
Szaliński, s e k r . Szczuka Bolesław , p r e z e s

Z LU STR  A C  Y J PLA C Ó W EK .
W  n ie d z i e l ę d n ia 1 9 b m . Z a r z ą d  O d d z ia łu  

P c w  i a to w e g o  w  o s o b a c h  d r h . p r e z e s a B o le s ł a ­

w a  S z c z u k i , d r h . k o m e n d a n ta P o w . F e d e r a c j i  

N e u m a n n a , d r h . s e k r e t a r z a S z a l iń s k i e g o , d r h .  

s k a r b n ik a  W o lr i i k a  p r z e p r o w a d z i l i l u s t r a c j ę  p la ­

c ó w e k : Ł o p a tk i i K s ią ż k i .

O S I E C Z E K

W  d a ls z y m  c i ą g u  p r z e p r o w a d z o n o  l u s t r a c j ę  

p la c o w ’k i O s ie c i z e k . D o  l i c z n ie  z e b r a n y c h  D r u -  

c h ó w  p r z e m ó w i ł p r e z e s  p o w . S z c z u k a  B o le s ł a w  

o z n a c z e n iu  o r g a n z a c , . . N a s tę p n ie p r z e m ó w il i  

d r h . s k a r b n ik  p o w . W o ln . ik  i  k o m . p o w . F e d e ­

r a c j i N e u m a n n .

W y ło n i ł a  s i ę d y s k u s j a , w  k tó r e j z a b ie r a l i  

g ło s s e k r e t a r z  p o w . S z a l iń s k i , p r e z e s m ie js c o ­

w e j p la c ó w k i  d r h . P io t r o w s k i , s k a r b n ik  p la c ó w ­

k i d r h . A n g o w s k i i  i r .m i .

D Ę B O W A L Ą K A .

T e j s a m e j i n i e d z i e l l z lu s t r o w a n o r ó w n ie ż  

p la c ó w k ę D ę b o w a łą k a . P r e z e s m ie j s c o w e j p la ­

c ó w k i d r h . R o z k o s z  z a g a i ł z e b r a n i e  p r z y  s z c z e l ­

n ie  w y p e in io n e j s a l c e  d r h . C z a r n i e c k i e g o . P r e ­

z e s  p o w ia to w y  w id z ą c  t a k  l i c z n ie  z e b r a n y c h  d r h .  

p r z e m ó w i ł  d o  s z c z e r y c h  s e r c  P o w s ta ń c ó w  i W o ­

j a k ó w  a p e lu j ą c  d o  n ic h , b y  z a w s z e  m ie l i n a  u w a ­

d z e  d c ib n o  o g ó łu  p r z e d  d o b r e m  j e d n o s tk i .

P r z e m ó w ie n ie  p r e z e s a  P o w ia to w e g o  u z u p e ł ­

n i ł s e k r e t a p z  p o w . d r h . S z a l iń s k i , s k a r b n ik  d r h .  

W o ln ik , P o w ia to w y  K o m e n d a n t d r h . N e u m a n n ,  

o r a z  m ie j s c o w y  r e f . w y c h . o b y w . M a d e j s k i

U s ły s z a n o  r ó ż n e b o lą c z k i i ż a l e c z ło n k ó w  

p la c ó w k i , p r z e w a ż n ie  n a  t l e  n a r o d o w o - p o l i ty c z -  

n e m , ż e  o b y w a te l s i tw o  n ie m ie c k ie  p o z w i ja  s z k o d ­

l iw ą  p r a c ę  d la  P o l s lk i , o r a z , a t a k u je o b y w a te l ­

s tw o  P o l s k i e .

P r z e m ó w ie n ia  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  P o w . b y ły  

z a c h ę t ą  d la  w s z y s tk i c h  d r u h ó w  d o  d a l s iz e j w y t r ­

w a łe j p r a c y  d la  d o b r a  P a ń s tw a  i Z w ią z k u

Z  Ż Y C I A  P L A C Ó W E K  

D Ę B O W A Ł Ą K A

W  n ie d z i e l ę d n ia  2 9  m a r c a  b r . o d b y ło , s i ę  

z e b r a n i e  P la c ó w k i  w  l o k a lu  d r u h a  C z a r n e c k ie g o  

p r z y  u d z ia le  2 9  c z ło n k ó w . Z e b r a n ie  z a g a i ł d r h .  

p r e z e s  R o z lk o s z , h a s ł e m  „ W o ln o ś ć 1 * , p o c z e m  p o ­

d a ł d o  w ia d o m o ś c i p o r z ą d e k  o b r a d . R e f . w y c h .  

o b y w - d r h . M a d e j s k i , w y g ło s i ł a k tu a ln e  r e f e r a ­

t y  p o d  t y tu łe m  „ Z ła m a m l i e t r a k t a tu  l o c a r n e ń -  

s k i e g o  p r z e z  N ie m c ó w . „ W ie ś  s p ó łd z i e l c z a  L is ­

k ó w  i j e j r o z w ó j w  p n a e i c i ą g u o s t a tn i c ih 3 5  l a t  

o r a z  Ż y c io r y s  i c z y n y  G e r a ln e g o  I n s p e k to r a  S i ł  

Z b r o jn y c h  G e n i . E d w a r d a  R y d z a - Ś m ig łe  g o  “ .

D o  p la c ó w k i z g ło s i ło  s w o je  p r z y s t ą p i e n i e  1 1  

n o w y c h  c z ło n k ó w . W  w o ln y c h  g ło s a c h  p o r u s z o ­

n o s z e r e g s p r a w  w e w n ę t r z y c h  p la c ó w k i . Z e ­

b r a n i e  z a k o ń c z o n o  o d ś p ie w a n ie m  R o ty .

K U R K O C I N

D n ia ’ 4  k w . i e t r l i i a  1 9 3 6  r . o d b y ło  s i ę  m ie s i ę c z ­

n ie z e b r a n i e P la c ó w k i P c iw s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  

O . K . V I I I . Z e b r a n ie  i z a g a i ł h a s ł e m  „ W o ln o ś ć ”  

d r h . p r e z e s B r z ó s k o w s k i w T a ią c o b e c n y c h  

c z ło n k ó w . O d c z y ta n y  p r o to k ó ł z  o s t a tn i e g o  z e ­

b r a n i a p r z e z s e k r . p la c ó w k i d r h . O b r ę b s k ie g o  

p r z y j ę to b e z  z m ia n , p o c z e m  r e f e r e n t w y c h . o -  

b y w a te l s k ie g o  d r h . M a k iw s k i w y g ło s i ł o ib s i z e r n y  

i t r e ś c iw y  r e f e r a t  n a  t e m a t „ N a s z s ą s ia d c d  

w s c h o d u , d a w n i i e i j s z e  i l a b e o n e  s to s u r k l i w  p a ń ­

s tw ie  Z w ią z k u  S o c ja l i s t y c z n y c h R e p u b l ik  R a d ,  

o r a z , j e g o  p o w s ta n i e ” . D r h . p r e z e s  o d c z y ta ł n a ­

d e s z ło o k ó ln ik i , p o c z e m  o m ó w io n o  w y ja z d  n a  

s t r z e la n i e d o  W ą b r z e ź n a n a k tó r y  t o  w y ja z d  

z g ło s i l i s i ę  w s z y s c y  c z ło n k o w i ie . P ®  o m ó w ie n iu  

s z e r e g u  s p r a w  o r g a m i i z i a c y j 'l y c h , z a k o ń c z o n o  z e ­

b r a n i e o d ś p ie w ia m i i e m  „ W s z y s tk ie  n a is z ie d z ie n ­

n ie  s p r a w y " .

LU D NO ŚĆ W IEJSKA PR ZEW A ŻA W  R A DJO
( C .P .C . ) P r a w ie p o to w a a b o n e n tó w  r a d ja m ie s z ­

k a ją c y c h  n a  w s i o p ła c a u lg o w y  a b o n a m e n t j e d n o z lo to -  

w y , p r z e z n a c z o n y  d la m a ło r o ln y c h . A b o n e n tó w  t a k i c h  

l ic z y ł d n ia  1 k w ie tn i a  b r . o k r ę g  p o c z to w y  b y d g o s k i —  

5 .2 4 4 , k a to w ic k i —  2 .0 8 4 , k r a k o w s k i —  9 .6 0 1 . l u b e ls k i —  

1 3 .9 9 0 , lw o w s k i —  1 0 .1 8 0 , p o z n a ń s k i —  4 .9 5 5 , w a r s z a w ­

s k i —  3 0 .1 1 1 , w i le ń s k i —  5 .8 7 0 . J a k  w id z im y , n a jw ię c e j  

r a d ja  s łu c h a ją  r o ln i c y  z c e n t r u m  P o l s k i , n a M a z o w s z u  

i w  L u b e l s k ie m .

W  d w u  o k r ę g a c h  p o c z to w y c h , a m ia n o w ic i e w  k a ­

t o w ic k im  i l u b l s k im  l ic z b a  a b o n e n tó w  m is z k a j ą c y c h  n a  

w s i p r z e w y ż s z a  l ic z b ę  r a d jo s łu c h a c z y  m ie j s k i c h . W  k a ­

t o w ic k i e j d y r e k c j i p o c z to w e j z 6 2 .7 8 5  a b o n e n tó w  r a d ja  

n a  w s i m ie s z k a  5 3 .8 1 6 , w  m ie ś c i e  z a ś  2 8 .9 4 2 . W  l u b e ls k i e j  

d y r e k c j i p o c z t i t e l e g r a f ó w  z  5 1 .5 7 4  r a d jo a b o n e n tó w , n a  

w s i m ie s z k a  2 7 .9 1 1 , a  w  m ie ś c i e  2 3 .6 6 3 . J e d n a k  j u ż  p r z y ­

k ła d  G ó r n e g o  Ś lą s k a  w y k a z u je  j a k  o s t r o ż n ie  n a le ż y  i n ­

N O W Y PO LSK I H O LO W N IK „TY TA N  4
W dniu 31 m arca odbyła się pierw sza podróż próbna now ego polskiego holow nika  

„Tytan" (na zdjęciu), w ykończonego w stoczni gdańskiej.

t e r p r e to w a ć  c y f r y  s t a ty s ty c z n e , g d y b y  s i ę  c h c i a ło  z  n ic h  

w y c ią g a ć n p . w n io s k i o  k o n ie c z n o ś c i d a w a n ia t a k ie g o ,  

a  n ie  i n n e g o  p r o g r a m u  r a d jo w e g o . N a  G ó r n y m  Ś lą s k u  

d o  w s i z a l ic z a  s ię  o s a d y  r o b o tn ic z e , z a m ie s z k a ł e p r z e z  

l u d n o ś ć o z a in t e r e s o w a n ia c h m ie j s k ic h , c z e g o n a j l e p ­

s z y m  d o w o d e m  f a k t , ż e r a d jo s łu c h a c z y o p ła c a j ą c y c h  

j e i ln o z ło to w y  a b o n a m e n t r o ln i c z y  j e s t t a m  z a l e d w ie  —  

j a k  t o j u ż w y ż e j w s p o m n ie l i ś m y  —  2 .0 8 4 , c z y l i n a j ­

m n ie j w  c a ł e j P o l s c e . M n ie js z e j k o r e k to r y w y m a g a  

s t a ty s ty k a  r a d jo a b o n e n tó w  w  l u b e l s k ie m . S p o ś r ó d  s łu ­

c h a c z y  r a d ja  m ie s z k a j ą c y c h  n a  w s i w  l u b e l s k i e m  p o ło ­

w a o p ła c a a b o n a m e n t u lg o w y , r o ln i c z y .

W e w s z y s tk i c h i n n y c h o k r ę g a c h p o c z to w y c h r a ­

d io s łu c h a c z e  m ie j s c y  p r z e w y ż s z a ją l ic z b ę r a d jo s łu c h a ­

c z y  m ie s z k a j ą c y c h  n a  w s i .

R A D JO — A K A TASTR O FA PO W OD ZI W

STA N A C H JED N O CZO N Y CH .

( C .P .C . ) P o d c z a s o s t a tn ie j k a ta s t r o f a ln e j p o w o d z i  

w  N o w e j A n g l j i , P e n s y lw a n j i , M a r y la n d  i V ir g in j i w  

S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , r a d jo  o d d a ło  n ie o c e n io n e  u s łu ­

g i . W  w ie lu  m ie j s c o w o ś c i a c h  a m a to r z y  - k r ó tk o f a lo w c y  

b y l i j e d y n y m  ł ą c z n ik i e m  z a l a n y c h o k o l i c z e ś w ia t e m  

i p r a c a  i c h , t r w a ją c a  n ie r a z  p o  k i lk a  d n i b e z . p r z e r w y  

u ła tw ia ł a o r g a n iz o w a n ie  p o m o c y  d la z a to p io n y c h  i z a ­

g r o ż o n y c h  m ie js c o w o ś c i .

P o z a te m  w s z y s tk i e  r o z g ło ś n ie  a m e r y k a ń s k ie , a  t a k ­

ż e g w ia z d y  r a d jo w e  i r e k la m u ją c e  s i ę  p r z e z  r a d jo  f i r ­

m y , i n te n s y w n ie  p r a c o w a ły  n a d  z o r g a n iz o w a n ie m  s z y b ­

k ie j p o m o c y  d la  o f i a r p o w o d z i , —  i z y s k a n ie m  n a  t e n  

c e l j a k n a jw ię k s z y c h  f u n d u s z ó w  o d  s z e r o k ie j p u b l i c z n o ­

ś c i . S ta c je r a d jo w e , w s p ó łp r a c u ją c z w ła d z a m i w o j -  

s k o w e m i , w y s y ła ły  n a z a l a n e t e r e n y  a e r o p la n y , z a o ­

p a t r z o n e  w  s t a c je  n a d a w c z o - o d b io r c z e d la  z b ie r a n i a  i n -  

f o r m a c y j i k ie r o w a n ia a k c j ą r a to w n ic z ą . N o r m a ln e  

p r o g r a m y r a d jo w e b y ły w ie lo k r o tn i e p r z e r y w a n e d la  

n a d a n ia  w ia d o m o ś c i , r e p o r ta ż y  i w e z w a ń  o p o m o c .

N A BO ŻEŃ STW O PR ZEZ R A D JO .
( C .P .C . ) W  p ie r w s z y c h  l a ta c h  r o z w o ju  r a d jo f o n j i  

b a r d z o  o s t r y  b y ł s p ó r o t o , c z y  w o ln o  n a d a w a ć n a b o ­

ż e ń s tw a  p r z e z  r a d jo  i c z y  n a d a w a n ie  i c h  n ie  z m n ie j s z y  

f r e k w e n c j i w  k o ś c io ł a c h . Z d a w a ło s i ę , ż e s p r a w a t a  

z o s t a ł a d a w n o  i d e f in i t y w n ie  z a ła tw io n a , —  t y m c z a s e m  

o d ż y ła  ś w ie ż o  n a  P r o te s ta n c k im  S y n o d z ie  w  D o r d r e c h t  

w  H o la n d j i , g d z ie  z a s t a n a w ia n o  s i ę  n a d  p y ta n ie m , c z y  

n a  c z ło n k a  k o n g r e g a c j i m o ż e  b y ć  p r z y ję ty . . . p o s i a d a c z  

o d b io r n ik a  r a d jo w e g o . O d p o w ie d ź  S y n o d u  b r z m ia ł a , i ż  

o d b io r n ik  r a d jo w y  s a m  p r z e z  s i ę  n ie  j e s t n ic z e m  z ł e m ,  

—  ż e j e d n a k  n ie  p o w in ie n  b y ć u ż y w a n y  d o  s łu c h a n ia  

n a b o ż e ń s tw  w  d o m u . K to  n ie  m o ż e  c h o d z ić  d o  k o ś c io ła ,  

m u s i z a g łę b ia ć  s i ę w  c z y ta n iu  P is m a Ś w . w  d o m u —  

c z e g o  n ie m o ż e z a s t ą p ić ż a d n e k a z a n ie p r z e z r a d jo .

TO  BĘD ZIE D U ŻO K O SZTO W A Ć .
( C .P .C . ) R z ą d s z w e d z k i p o s ta w i ł j a k o w a r u n e k  

u d z ie l e n ia k o n c e s j i n a  z e l e k tr y f ik o w a n ie  k o le i , ż e  f a k t  

t e n  n ie  m o ż e  s p o w o d o w a ć  p r z e s z k ó d  w  o d b io r z e  r a d jo -  

w y m . Z a d o ś ć u c z y n ie n i e t e m u w a r u n k o w i b ę d z ie k o ­

s z to w a ło  o d n o ś n ą  f i r m ę  o k . p ó ł m il jo n a  k o r o n .

—  Toruń. (Balon zerw ał się z uw ię­
zi). W  n o c y  n a  p la c u  ć w ic z e ń  w  T o r u ­

n iu  z e i lw a ł s i ę  b a lo n  z a p o r o w y  i u -  

l e c ia l w  k ie r u n k u  Ś w ie c i  a . B a l io tn  b y ł  

w y p o s a ż o n y  w  h a i r o g r a f  i l i n k ę  s i a lo -  

w ą  d łu g o ś c i  o k o ło  2 0 0  m .

—  Św iecie. (Śm iały napad) W  c z o -  

r a j w  n io t c y d o m ie s z k a n ia E m ii l j i  

R e k e io w e j w  P le w n ie  p o w . ś w ie c k i  

w ta r g n ą ł z a m a s k o w a n y  o s o b n ik  ż ą ­

d a ją c  w y d a n ia  p ie n i ę d z y . N a  k r z y k  

n a p a d n ię te i j p r z y b ie g ł  j e j z i ę ć  S c l iw a -  

r z r o k  W il l i ,  k tó r y  r z u c i ł  s i ę  n a  s p r a w ­

c ę  z a m ie r z a j ą c  g o  o b e z w ła d n ić . N a ­

p a s tn ik w id z ą c n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

r z u c i ł s i ę  i d o  u c ie c z k i . N a  p o d w ó r z u  

s t a ł n a  c z a ta c h  d r u g i o s o b n ik , k tó r y  

r ó w n ie ż  p o c z ą ł u c ie k a ć . W  c z a s i e  u -  

c i e c z k i n a p a s tn ic y  o d d a l i d o  ś c ig a j ą ­

c e g o  i c h  S c h w a r z r o k a t r z y s t r z a ły ,  

k tó r e  c h y b i ły . Z a  n a p a s tn ik a m i w ła ­

d z e  p o l i c y jn e  p r o w a d z ą  d o c h o d z e n ia .

—  K ościerzyna (W ykrycie złodzie­
ja skarbonek). — O b e c n ie  u ja w n io n o  

s p r a w c ę  o k r a d z e n ia  2 - c h  s k a r b o n e k  w  

k o ś c ie l e  r z y m s k o  - k a to l . w  D z ie m ia ­

n a c h  p o w . k o ś c i e r s k i e g o  w  d n . 2 2 . I I .  

b r . P o  d łu ż s z y c h  d o c h o d z e n ia c h  u s t a ­

l o n o , ż e  k r a d z i e ż y  t e j d o k o n a ł P a w e ł  

S z o p iń s k i  l a t 1 8 , z a m . w  D z ie m ia n a c h .  

S p r a w ę  s k i e r o w a n o  d o  S ą d u  G r o d z k ie ­

g o  w  K o ś c ie r z y n ie .

X. całej PołsM

— W ilno. (20 dom ów spłonęło). 
W  d n iu d z i s i e js z y m  w i m ia s t e c z k u  

G ie r w a ty  p o w . w  i l e ń s k o ' - t r o c k i e g o  

w y b u c h ł  w ie lk i p o ż a r , k tó r y z n i s z ­

c z y ł  d o ty c h c z a s  o k o ło  2 0  d o m ó w . S i l ­

n y  w ia t r  p r z e n o s i o g ie ń  z  j e d n e g o  z a ­

b u d o w a n ia  n a  i n n e . K i lk a d z is i ą t d o ­

m ó w  j e s t z a g r o ż o n y c h . A k c ja r a ­

t u n k o w a  j e s t  b a i r d z o  u t r u d n io n a  s p o -  

w o d u  i  w ia t r u . P r z y c z y n a  p o ż a r u  n a ­

r a z i ć  i n i e w y ja ś n i io n a .

PO ŻYC ZKI PA Ń STW O W E BĘD Ą  

PR ZYJM O W A NE PO K U RSIE N O ­

M IN ALN Y M .

N a le ż y p r z y k la s n ą ć i n i c j a ty w ie P o l ­

s k i c h  Z a k ła d ó w  T E L E F U N K E N , k tó r e o b e c -  

m ie z a in i c jo w a ły p r z y jm o w a n ie p o ż y c z e k  

p a ń s tw o w y c h  p r z y  z a k u p ie r a d io o d b io r n i ­

k ó w . N ie  b y ło b y  w  t e m  n ic  d z iw n e g o , g d y ­

b y  p o ż y c z k i p r z y jm o w a n o  p o  k u r s i e d n ia ,  

t y m c z a s e m  z a ś T e le f u n k e n p r z y jm u ją p o ­

t y c z k ę  i n iw e s ty c y jn ą  i t . p . p o  k u r s i e  n o m i ­

n a ln y m  s to  > z a s to . D z ię k i t e j o b y w a te l s k i e j  

i n i c j a ty w ie  h a n d lo iw e j ś w ia t u r z ę d n ic z y i  

w o g ó le  p r a c o iw n ie z y , b ę d z i e  m ia ł d o s k o n a lą  

p k a z j ę n a b y w a n ia r a d jo a d b io m ik ó w  T e le -  

f u n k e n  n a jw y ż s z e j k la s y —  A m basador  

i Special b e z  n a r u s z e n ia  r ó w n o w a g i i b e z  

u s z c z u p la n i a s w e g o b u d ż e tu . T a d o g o d n a  

o k a z j a  b ę d z i e  t r w a ła  ' t y lk o  p r z e z  o k r e s  o g r a ­

n ic z o n y  i .n a l e ż y  s i ę  s p o d r z i e iw a ć , ż e s p o tk a  

s i ę  z  b a r d z o  ż y c z l lw e m  p r z y j ę c ie m  p o s i a d a ­

c z y  p o ż y c z e k .

W s p a n ia l e r a d jo o d b io r n ik i T e le f u n k e n  

- u r o z m a ic ą i u m i l ą  ż y c i e  s w o ic h  p o s i a d a c z y ,  

p r z y n o s z ą c  a u d y c je  z  c a ł e g o  ś w ia t a , a  m u ­

z y k a , ż y w e  s ło w o , ś p i e w , w ie d z a  i i n f o r m a ­

c j a  b ę d ą  p e łn o w m n to ś c io w y m  p r o c e n te m  o d  

p o ż y c z e k  o d d a n y c h  z a a p a r a ty  r a d jo w e .

ZW IĄZEK H A RC ERSTW A PO L ­

SK IEG O STO W AR ZYSZENIEM

W Y ŻSZEJ U ŻY TEC ZNO ŚC I

W  d n iu  2 0  b m . o g ło s z o n o  u r z ę d o w o  r o z ­

p o r z ą d z e n ie R a d y M in is t r ó w o u iz n a n iu  

Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  P o l s k i e g o  z a  s to w a r z y ­

s z e n i e w y ż s z e j u ż y te c z n o ś c i . N a  m o c y  t e g o  

r o z p o r z ą d z e n ia  Z w ią z e k  H a r c e r s tw a  P o l s k i e ­

g o  o t r z y m u je  p r z y w i l e j w y łą c z n o ś c i d z ia ła ­

n ia  n a  t e r e n i e  R z p l i t c j w  d z ie d z in ie  o r g a n i ­

z o w a n ia  i p r o w a d z e n ia  p r a c y  h a r c e r s k i e j t j .  

p r a c y  w y c h o w a w c z e j w ś r ó d  m ło d z ie ż y  p r z y  

p o m o c y z e s p o łu ś r o d k ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  

o b ję ty c h  m e to d ą s k a u to w ą B a d e n  P o w e l l a  

i w  o p a r c iu  o  p r a w o  i p r z y r z e c z e n ie h a r ­

c e r s k i e .
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m a ją ce m o ż n o śc i

- p u łk o w n ik a Ja n a K iliń sk ic -

Ju ż o d g o d z . lO - te j z b ie ra li s ic n a  
p la c u  p rz y sz k o le m ę sk ie j u c z n io w ie , 
c z e la d n ic y  i m is trzo w ie , sz tan d a ry c e ­
c h o w e , o rk ie s tra i k o m ite t h o n o ro w y .  
D z ień  b y ł p o c h m u rn y i z n a tu ry  rz e -

z a ch m u rz e n ie h o ry z o n tu

p o w o d z e n ia , a n ie  ty le  c h m u ry  n a n ie ­
b ie w ró ż y ły n a m  p rz eb ie g  n ie p o m y śl­
n y , i le to _ _ 1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
rz em ie ś ln ik a , k tó ry  c ię ż k a s ta cz a w a l­
k ę z p rz ec iw n o śc iam i c z a só w  d z is ie j-  

n ik je s t P o la k iem , a c z y żb y  

k rw a w e
o s ta tn ie  

n ie n a -

m u rn o ?

w y p a d k i w  k ra ju

k ra ja ły  P o la k a - rz e m ie ś ln ik a p o c h -  
M im o w sz y s tk ic h ty c h z ły c h  

z n a k ó w  z e b r |ło  s ię  o k o ło  6 0 0  u c z e s tn i­
k ó w  i p o c h ó d ru sz y ! u lic a m i d o k o ś ­

c io ła n a u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o . K a ­
z a n ie w y g ło sz o n e p rz e z W ie l. k s . P ro ­
b o sz c za w y w a rło  n a u c z es tn ik ac h  g łę ­
b o k ie w ra że n ie , n ic ty łk o  z p u n k tu  w i­
d z e n ia k a to lic k ie g o a le i p o lsk ie g o .

N a b o ż e ń s tw o k o śc ie ln e u p ię k sz y !  
sw y m  śp ie w e m  c h ó r k o śc ie ln y  św . C e -  
c y lji p o d  k ie ro w n ic tw e m  p . E rn s ta . —  
P o  u ro c z y s to śc iac h k o śc ie ln y c h u fo r ­

m o w a ł s ię  p o c h ó d z o rk ie s trą  n a  c z e le  
i ru sz y ł p rz e z m ia s to  d o  sa li p . K lim -

N a sa li p . K lim k a o d b y ła s ię u ro ­
c z y sta a k ad e m ja . w  k tó re j w z ię ło u -  
d z ia l p ró c z rz e m io s ła , ta k ż e d o ść l ic z ­
n ie re p re ze n to w a n e o b y w a te ls tw o , 

w ła d z e  św iec k ie i d u c h o w n e .
N a s tę p u je p rz y w ita n ie z e b ran y c h  

p rz ez  p . W \ Z a lew sk ie g o , c e c h m is trza  

.s z e w sk ie g o . W k ró tk ie m  p rz e m ó w ie ­
n iu p . M . S tro iń sk i p rz ed s taw ia Ja n a  

K iliń sk ie g o  —  sz ew c a -p u łk o w n ik a . ja ­
k o  w z ó r d z is ie jsz e m u p o k o le n iu . Je g o  
o f ia rn o ść  d la  O jc z y z n y , Je g o n ie z lo m -  p le d z y b y ć rz e m ie ś ln ik ie m , p rz y ch o d ź -  

n a w ia ra w  o d ro d z e n ie N a ro d u p o ry -Jc ie n a z e b ra n ia n a sze , a n a p e w n o  
w a ła w sz y s tk ic h , z k tó ry m i s ię sp o ty - w sp ó ln y m  w y s iłk iem  n ic d a m y z g i-  
k a ł. T o te ż , g d y  s ię  ro z p o cz ą ł b ó j z  c a - n a ć , c h o ćb y  n a js ła b sz e j je d n o s tc e , a le  

ra te m , n a w e zw a n ie K iliń sk ie g o  o c h o - .w sp ó ln ie m u s im y z d o b y ć i 
c z o  p o sz ło rz e m io s ło w a rsz a w sk ie z a p rz e z c a ły n a ró d p o ż ą d an e ju tro , 

je g o  g ło se m . T u  m ó w c a  w sp o m in a o * 1 2 * 4 M . S .

te k  
sc h a d z k a  w  w d k a n jó w c e .

W  c z w a rte k  p rz e d  p ie rw sz y m  p ią tk ie m  o  
g o d z . 1 5 ,3 0 sp o w ie d ź .

W  p ią r te k  o  6 - te j M sz a  św . d o  S e rc a Je zu ­

so w e g o p rz y  O łta rzu  S e rc a P a n a Je zu sa . —  

O  g o d z . 1 8 ,5 0 n a b o ż e ń s tw o d o S e rc a P a n a  

Je zu sa .
W ie c z n a A d o ra c ja ro zp o c zy n a s ię w  n a ­

szy m  k o śc ie le w  c z w artek o g o d z . 6 w ie cz .  

i trw a ć b ę d z ie d o  so b o ty g o d z . 6 w ie c z o re m .

W  c z w a rte k  o  g o d z . 6  .n ie szp o ry , w  p ią te k , 

so b o tę  i  w sz y stk ie  d n i p o w sz ed n ie  w  m a ju  n a ­

b o ż e ń s tw o m a jo w e o 7 ,1 5 , a że b y w szy s tk im  
p a ra f ja n o an  d a ć m o ż liw o ść  b ra n ia u d z ia łu  w  

ie m  n a b o ż eń s tw ie .

W  n ie d z ie lę  n a b o ż e ń s tw o  m a jo w e z am ia s t  

n ie sz p o ró w . P o d c z as W ie c z n e j A d o ra c ji o d ­

p ra w ią  s ię M sze św . p ie rw sz a o  6 - te j, d ru g a  

o  7 ,1 5 , trz e c ia  o  g o d z . 9 - te j. A d o ro w a ć  b ę d ą :

1 ) P a n n y  Ż y w e g o  R ó ż ań c a  w  c z w arte k  i p ią ­

te k  o d  1 8 — 2 2 -e j.

2 ) M ło d z ień c y Ż y w eg o R ó ż a ń c a w  c zw a rtek  

i p ią te k  o d  2 2 -e j d o i-e j w  n o c y .

5 ) O jc o w ie Ż y w eg o R ó ż ań c a o b ie n o c e  

1 -e j d o  5 - te j.

4 ) I I I  Z a k o n  w  p ią te k  i so b o tę  ra n o  o d  5  d o  

5 > M a tk i Ż y w e g o  R ó « . w  p ią te k i so b o tę  

1 0 -e j d o  1 8 - te j.

Wieczna A d o rac ja  k o ń c z y  s ię w  so b o tę o  

g o d z . 1 8 -e j m a jó w em n a b o ż e ń s tw em , k tó re

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W n ie d z ie lę p o  -n ie sz p o ra c h  z e b ra n ie  M a -  

R ó ż a ń co w y c h w  k o śc ie le , p o te m  k ró tk a

1 
*
1
*
0

M
ie

si
ą

c

D
z

ie
ń Św. katolio. Słońce

wschód zachód

2 4 k w iec ień P . F id e lis a 4 .2 5 1 8 ,4 3

2 5 S . M a rk a 4 ,2 3 1 8 ,4 5

2 6 N . 2 p o W ielk 4 ,2 1 1 8 ,4 7

o d

1 0 . 

o d

k ie g o p o lsk ie i ru sz en ie n a te g o n a j ­
w ię k sz eg o w ro g a , k tó ry m  je s t „ n ę d z a "  
sz e ro k ic h m a s lu d n o śc i p o lsk ie j, a n ie ­
z a w o d n ą  b ro n ią  je s t p ra c a i n a te n  c e l  

o f ia ry . Io w . śp ie w u „ L u tn ia " ’ o d śp ie ­
w a ło d w ie p ie śn i. N a s tę p u ją d e k la -  

; m a c je u c z e n ie i u c z n ió w , k tó re z e b ra ­
n i h u c z n ie o k la sk u ją . N a z a k o ń c z e n ie

S a m o d z ie ln y ch R z e m ie ś ln ik ó w  w szv -

I o k rzy k n a c z eść n a sz e j R z ec z y p o sp o -  

i l i te j i Je j P re zy d e n ta . H y m n em  n a ro ­
d o w y m  „ Je sz cz e P o lsk a n ie z g in ę ła "  
z a k o ń c z o n o p o d  n io s ła u ro c z y s to ść .

N ie o d rz e c zy  b ę d z ie p rz y k o ń c u  

w sp o m n ie ć n ie z ap rz ec z a ln y fa k t, iż  
rz e m io s ło p o lsk ie , ja k o c a ło ść l ic z y  
4 0 0 .0 0 0  w a rsz ta tó w  z  2  i p ó l m il  jo n a m i  
p ra c o w n ik ó w , o p a r te je d y n ie o k a p i­
ta ł p o lsk i. S iła , z k tó rą w in n o  s ię l i­
c z y ć P a ń s tw o , d a le j rz em io s ło , k tó re  
c ięż k o u c ie rp ia ło w la ta c h k ry z y so -  

|w y c h ła tw ie j i m n ie jszy m  k a p ita łem  
[d a s ię o d b u d o w a ć , a n iż e li z b a n k ru to ­
w a n y  w ie lk i p rz e m y s ł, k tó ry n a o d ­
b u d o w ę p o trz eb u je m iljo n ó w . W resz ­
c ie n ic ' k to in n y ja k rzemiosło d a je  
z m o to ry z o w a n y m w o jsk o m n a szy m ,  
fa ch o w o  w y sz k o lo n y c h  lu d z i, b e z k tó ­

ry c h sp ra w n e d z ia łan ie n o w o c z e sn e j 
a rm ji je s t n ie d o p o m y ś len ia . W ie le i  

[ to b a rd zo w ie le in n y c h p rz y cz y n  
p rz e m aw ia  z a  te rn , ż e  rz em io s ło  n a leż y  
s ię w P a ń s tw ie ' n a sze m p ie rw sz e  
m ie jsc e , n ie ż ą d a —  rz e m io s ło p ra w  
(W y ją tk o w y c h  d la  s ie b ie , a le  ż ą d a  i ż ą ­

d a ć b ę d z ie ró w n e g o  tra k to w a n ia z in -  
p e m i g ru p a m i sp o łe cz e ń s tw a .

P o d c z as o b c h o d u w W a rsz a w ie  
n ie s io n o  tra n sp a ren t z n a p ise m ,,Nie 
wstydźcie sią handlu i rzemiosła" i 
z a is te n ie w sty d ź c ie s ię S z a n o w n i K o -  

to le p sz e .

o d b ę d z ie  s ię o g o d z . 1 7 .3 0  —  p o te m  T c D e u m  

i u s ta w ie n ie N a jśw . S a k ra m en tu . N a s tęp n ie  
ro z p o c z y n a s ię A d o ra c ja w  P rz y tu łk u , k tó ra  

trw a  d o  n ie d z ie li g o d z . 1 8 - te j.
C h o ry c h  p ro s im y  z g ło s ić  w  p rz y sz ły m  ty ­

g o d n iu u  p . Z a k ry s tja n a .

6 ,3 0

7 ,3 0

8 ,3 0

9 ,3 0
1 0 ,4 5

1 0 ,3 0
1 5 ,0 0

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
M sza św . i k a z an ie  (K s . O rz ec h o w sk i)  
M sz a św . i k a z an ie (K s . B ig u s )  

N a b o ż eń s tw o sz k o ln e

M sz a św . i k a z an ie (K s . O rz ec h o w sk i)  
S u m a i k a z an ie (K s. O rz e ch o w sk i)  
N a b o ż eń s tw o w  S ta n is ław k a c h .

N ie szp o ry i z e b ra n ie  M a tek R ó ż a ń c .

PODZIĘKOWANIE.
N a d o ż y w ia n ie b ie d n y c h d z ie c i m ia s ta  

W ą b rz e ź n a o f ia ro w a li: M ły n P a ro w y 1 c tr .  

m ą k i ż y tn ie j ’n a m ie sią c 'k w ie c ie ń ; m a ją te k  

W a ły o z 5 c tr . k a r to f li i p ó ł c tr . fa so li .

S z lac h e tn y m o f ia ro d a w c o m se rd e cz n e  

„ B ó g  z a p ła ć !"

Z A  K O M IT E T :

H. Sigurska, sk a rb n ic z k a J. Nałęcz, p re ze s

ZMIANA POGODY
O d  k ilk u d n i p o g o d a  s ię z m ie n iła —  je s t 

z im m o . W e d łu g o p o w iad a ń  ro ln ik ó w  

k tó rzy  są c z ęs to d o b ry m i z n a w c a m i, to la to  

te g o ro c z n e b ę d z ie z im n e . W n io sk u ją to z  

o s ta tn ie j z im y .

INSPEKCJA

O n e g d a ij ó n isp e la to r iz D y r. P o c z t i T e le g ra ­

fó w  d o k o n a ł lu s trac ji tu te js z e g o U n z ę d u P o c z ­

to w e g o .

NAPRAWA ULIC

O sta tm io  p rz y s tą p io n  o  d o  n a p ra w y  b ru k u w  

n te k tó ry c jh u ld c a ic h . R o b o tn ic y p ra c u ją o b e c n ie  

p rz y  u lic y  H a lle ra . In ic ja ty w ę  n a p ra w y  u lic n a ­

le ż y  p rz y ją ć z . tu z n a n ie m , b o w ie m  p rz y c z y n i s ię  

to d o e s te ty c z n i  e jsz e g o w y g lą d u n a sz e g o m ia ­

s ta .

|n y ro z w ó j s to su n k ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h . a b y n ie d o s trze c ż e h o ry z o n t

Ju ż ty lk o  f ik c ją s ta ła s ię m y ś l o  
w ie c zn y m  p o k o ju . S z c z y tn e h a s ła  p o ­

k o jo w e o s ta tn ie j k o n fe re n c ji ro z b ro ­
je n io w e j z a g łu szy ł d o re sz ty h u k  
a rm a t w ło sk ic h  w  n ie sz cz ę sn e j A b i-  
sy n ji. W ia rę w  św ię to ść tra k ta tó w  

m ię d z y n a ro d o w y c h p o d w a ży ły  o s ta t ­
n ie w y p a d k i n a d R e n em .

w ła sn e s ity . D la teg o  te ż z a d a n ie m  
c h w ili je s t, a b y tę w ia rę w  n a sze m  
sp o łe cz e ń s tw ie  sp o tęg o w a ć . Je d n o s tk a  

tu ta j n ic n ie  z d z ia ła , p o trze b a n a m  
z rz e sz e ń  i to  z rz e sz e ń  je d n o s tek , p rz e ­
ję ty c h  p ra w d z iw y m  p a tr jo ty z m e m  i 
id e ą p o św ię c en ia . W ie lk ie o tw ie ra s ię  
p o le p ra cy  d la ty c h , k tó rz y  w  c h w ili  
n a  j  k ry  ty c z n ie  js ze j p o św ię c a ją sp o łe ­

c z e ń s tw u  to . c o k a ż d e m u  n a jd ro ższ e ,  
ż y c ie  i s ta ją  s ię  je g o  p rz y w ó d c am i.

W S T Ą P  
p o d o b ra k s ią żk ę d o b iljo te k i 

T . C . L .

R E W IZ JE

W  o s tan ic h  d n ia c h n a te ren ie m ia sta i o k o ­

l ic y d o k o n a ła S traż G ran ic zn a k ilk u re w iz y j w  

p o sz u k iw a n iu n ie le g a ln ie sp rze d aw a n y c h ty to n i  

i c y g a r ja k  ró w n ież  z ap a ln ic ze k .

Z A K Ł Ó C A N IE  S P O K O JU

O d p e w n eg o c za su p ó ź n y m  w iec zo re m  

R y n k u i p rz y le g ły c h u lic ac h sp o k ó j b y ł z a k łó ­

c am y  ró ż n e m i o k rz y k a m i, z w n o sz o n e m i p rz e z  

g ru p y m ło k o só w , w y s ta ją cy c h d o p ó ź n e j n o c y  

n a ro g a c h u lic . K rz y k liw y c h n a leż y w  o d p o ­

w ied n i sp o só b p o u cz y ć , ż e p o g o d z . 2 2 -e j ż ad ­

n y c h h a ła só w  n a u lica ch  w y p ra w iać n ie w o ln o .

5 M A J, 
to św ię to n a ro d o w e i o św ia to w e . W d n iu  

ty m  tra d y c y jn y m  z w y c z a je m  u rz ąd z a T o w . 

C z y te ln i L u d o w y c h w  W ą b rz e ź n ie u ro c z y s tą  
a k a d e m ję w  sa li p . K lim k a . U d z ia ł b io rą : 
T o w . Ś p ie w u „ L u fb n ia “ , m ie jsc o w e 1 D ru ży n y  

H a rce rsk ie , S e k c ja te a tra ln a p rz y T . C L . 
R e fe ra t w y g ło s i p . p ro f . M a jc h rza k .

M E C Z P IŁ K A R S K I  

o d b ę d z ie s ię d n ia 2 6 h m . o g o d z . 4 - te j p o p o i. 

n a  b o .sk u  P W . i W F . p o m ięd z y  d ru ży n ą 1 D y o -  

n u A rt. P o m ia ro w e j w T o ru n iu a m ie jsc o w ą  

K S . „ P o g o ń “ . Je s t to  m e c z z  d ru ż y n ą  w o jsk o w ą  

o w y so k ie j k la s ie te ch n icz n e j, w sk u te k c ze g o  

rz ib u d z a z ro z u m ia łe z a in te re so w an ie .

KOMISJA DLA REJESTRACJI 

p o ja z .d ó w  m e ch a n icz n y c h i e g z am in o w a n ia  
k ie ro w c ó w  b ę d z ie u rz ę d o w a ła w  T o ru n iu w  
d n ia ch  

1 3 -e j.
4 i 1 8 m a ja rb . o d g o d z in y 8 -e j d o

KONKURS L. O. P. P.

d n iu 3 m ia ija 1 9 3 6 r . m ię d zy g o d z in ąW
I4 - tą  a  1 7 - tą  o d b ę d z ie  s ię  n a  b o isk u  P W . i W F  

w  W ą b rz e ź n ie k o n k u rs m o d ę li la ta ją c y c h . N a  

p o w y ż sz y k o n k u rs n a le ży z g ła sz a ć z a w o d a i-  

k ó w  d o  O b w o d u  P o w ia to w e g o  L O P P . w  S ta ro ­

s tw ie n a jp ó ź n ie j d o  d n ia 2 5 k w ie tn ia  w łą c z n ie .

W a ru n k i k o n k u rsu :

W  z a w o d a c h m o g ą b ra ć u d z ia ł m o d e la rz e  

z g ło sz e n i p rz e z p o szc z e g ó ln e m o d e la rn ie w  

p o rw śe c ie . Z a w o d y o d b ę d ą s ię w  tu z e ch g ru ­

p a c h :

I g ru p a —  b e łe c z k o w c e .

U  g ru p a  —  k a d łu b o w c e ,

K I g ru p a —  re k o rd o w e .

Je d e n z a w o d n ik m o ż e b ra ć u d z ia ł ty lk o  

d w ó c h g ru p a c h z je d n y m  m o d e le m  w
d e ij. D la k a ż d e j g ru p y są p rz a w id z ia n e  

n a g ro d y .

M o d e le  b ę d ą  o c e n ia n e  o so b n o  z a  c z a s  

o d le g łlo ść , ta k  z  rę k i, ja k  i z  z ie m i. D la o trz y ­

m a n ia  n a g ro d y  w y m a g a n e  je s t n a s tę p u ją c e  m in i­

m u m : G ru p a I c m a s 1 0 se k . o d le g ło ść 5 0 m . 

G ru p a I I c z a s 2 5 se k . o d le g ło ść 1 0 0 m . G ru p a  

ID  c z a s  6 0  se k . o d le g ło ść  3 0 0  m . N a g ro d a  p rz e ­

w id z ia n a re g u la m in e m  z a w o d ó w  p rz y z n a n a b ę ­

d z ie w ó w c z a s , je ż  d i m o d e l p u sz c z o n y  z  rę k i  

w y k o n a je d n io z m in im u m  (c z a s lu b  o d le g ło ść )  

w y m a g a n e d la o d n o śn e j g ru p y  z a w o d n ik ó w  i 

k a t. m o d e li o ra z  w y k o n a  je d e n  p o p ra w c z y  s ta r t

w

i z a

D la te g o  g o rą c o  a p e lu je m y  d o  w szy ­
s tk ich  n ie z rze sz o n y c h  d o tą d  o f ic e ró w  
i p o d c h o rą ż y c h re z e rw y , a b y w p o ­

c z u c iu sw eg o w ie lk ie g o p o w o łan ia  
s ta n ę li ja k  n a jw c ze śn ie j w  sz e re g a c h  

w sp ó ln e j o rg a n iz a c ji , b y  w  n ie j p ie ­
lę g n o w ać c n o ty ż o łn ie rsk ie i w ie d zę  

le ż eń sk i. k tó ry  z a w sz e  je s t g o to w y  d o  
o b ro n y  c a ło śc i g ra n ic  P a ń stw a  i w  d o ­
l i i n ie d o li z a w sze z n a jd z ie w sp ó ln y  
ję z y k .

Wstąpcie do Zw. Oficerów 

Rezerwy R. P.
Z g ło sz e n ia d o Z w iąz k u O fice ró w  

R e z e rw y p rz y jm u ją c z ło n k o w ie Z a ­

rz ąd u  K o ła W  ą b rze ź n o  p o r . B a lc e rsk i  

K a z im ie rz . —  p re ze s W ą b rz e źn o R y ­

n e k  —  p p o r . B e rn d t P a w e ł —  g im n az ­

ju m  —  p p o r . S z c z u k a A d a m  —  R e d a ­

k c ja  „ G ło su  W ą b rz e sk ie g o 4 4

Z A R Z Ą D  K O L A  Z W IĄ Z K U  O F IC E R Ó W  R E Z E R W Y  K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N O

i ł  z iem i. P rze z  p o p ra w n y  s ta r t ro z u m ie ć •n a le ży  

u trz y m a n ie s ię m o d e lu o d m o m e n tu o d e rw a n ia  

s ię o d d e sk i s ta r to w e j m in im u m  3 se k . o ra z  

p rz e le ce n ie o d  m ie jsc a  s ta r tu  m in im u m  1 0  m .

W szy s tk ie m o d e le b  o rą ce u d z ia ł w  z a w o ­

d a c h  m u szą  p o s iad a ć n a p ę d  g u m ą. Ja k ik o lw ie k  

sp o só b o d c ią ż e n ia m o d e lu w c z as ie lo tu n ip . 

p rz e z o d rz u ce n ie g u m y , śm ig ła , p o d w o z ia  i t . p .  

je s t n ie d o zw o lo n e  i p o w o d u je e lim in ac ję  m o d e lu .  

W  c z as ie z a w o d ó w  je s t d o zw o lo n a  je d y n ie  iz m ia -  

n a śm ig ła i g u m y , ja k ró w n ie ż z w ię k sz e n ie lu b  

z m n ie jsze n iie p rz ek ro ju g u m y . N a to m ias t z m ia -  

. , ! n a lu b p rz e ró b k a in n y c h c z ęśc i m o d e lu jak  

sk rz y d ła , s ta te cz n ik ó w , k a d łu b a , p o d w o z ia  i t . p  

je s t n ie d o z w o lo n a . N ap ra w a u sz k o d z e n ia m o ­

d e lu je s t w  c z as ie trw a n ia z a w o d ó w  d o p u sz ­

c za ln a .

Jó z e f W a sie lew sk i  

in s tr , m o d . lo tn icz eg o .

T A N IE P R Z E JA Z D Y N A T A R G I  

P O Z N A Ń S K IE .
W  z w ią zk u  z o tw a rc iem  T a rg ó w ' P o z n ań ­

sk ic h b ę d z ie w y d a w a ła k a sa k o le jo w a s ta c ji  
w W ą b rz e ź n ie k a r ty u c z e s tn ic tw a b e z p ła t­
n ie , a o p ła tę  u sk u te c z n i s ię w  P o z n an iu  p rz y  

w stęp ie n a T a rg i. O p ła ta w y n o si 5 ,— z ł, 

w z a m ia n  z a c o  u z y sk u je s ię k a rn e t, u p o w a ż ­
n ia jąc y  d o  w sz y stk ic h z n iże k lo k a ln y c h  w y ­

ż e j w y m ien io n y c h  o ra z z n iżk i 7 5 p ro c e n t w  

d ro d z e p o w ro tn e j z P o z n a n ia d o m ie jsca  
w y ja zd u .

Ponieważ tegoroczne Targi będą naj­
większe jakie się kiedykolwiek w Polsce od­
były, przeto należy oczekiwać że zjazd na 
Targi Poznańskie będzie bardzo liczny. — 
Przygotowano na ten cel kilka tysięcy pokoi 
w cenie od 2—4 złotych.

f ilm  
b o lę

KINO SŁOŃCE
D z iś —  d n ia  2 4  o g o d z . 5 —  2 5 g r i 8 ,1 5  
a fry k ań sk i N A P A D  N A  K O N G O . W r so -  

; d n ia  2 5 o g o d z . 8 ,1 5 i w  n ie d z ie lę d n ia  

> g o d z . 5 , 7 i 9 n a jn o w szy f ih n  k w ń e c ie ń  

r . —  k ró l m a sk i —  n ie sa m o w ity B e la1 9 3 6  

L u g o si w f ilm ie se n sa c y jm v m  T A JE M N IC A  
D R  C H A N D Ł E R A .

S tre sz c z e n ie :

N a d ja , p ię k n a k s ię żn ic z k a E g ip tu je s t  
n a  p a s to w a n a p rz e z ta jem n ic zą  se k tę c z c ic ie ­

l i b o g in i O ssa n n a . S e k c ia rze c i z je d n o c z en i  
są p o d  n a z w ą U  b  a  s t ó  w i o d b y w a ją  

k rw aw ’e sw e  p ra k ty k i w  św ią ty n i n a w y sp ie  

S u w a . K sięż n ic zc e N a d ji u d a je  s ię w y m k n ą ć  

,z rą k U b a s tó w  i u c ie c d o K a ilifo rn ji, g d z ie  

w  d z ie ln ic y B e v e r li - H ills m ie sz k a w d o w ra  

D o ro ta R e g e n t —  s io s tra F ra n k a C h a n d le ra  

—  n a rz e cz o n e g o p ię k n e j E g ip c ja n k i. T e g o  

w ie cz o ru w  m ie szk a n iu m iss R e g e n t o d b y ­
w a s ię b a l. Z e b ra n i g o śc ie o c z e k u ją z n ie ­

c ie rp liw o śc ią F ra n k a C h a n d le ra , k tó ry z a ­

p o w ie d z ia ł p rz y b y ć n a u ro c z y sto ść sa m o lo ­
te m . N a lo tn isk u  n a C h a n d le ra n a p a d a ją  

c z ło n k o w ie se k ty U b a is ti . C h a n d le r s ły n n y  

n a c a ły św ia t u c z o n y w  d z ie d z in ie m a g ji i 

o k u lty z m u w  ta je m n ic z y sp o só b s ta je s ię  

n ie w id z ia ln y m  p rz y b y w a d o  w illi i w  o s ta t­

n ie j c h w ili ra tu je N a d ję o d n ie c h y b n e j  
śm ie rc i z  rą k  U b a s tó w .

N ie b y w a łe p rz y g o d y  i se n sa c y jn a a k c ja  

d a lsz e g o c ią g u f ilm u to c zy  s ię n a ta je m m i-  

c ze j w y sp ie S u w a . A re y c iek a w e sc en y g ro ­

z y  i n ie sam o w ito śc i n ie s te ty  n ie d a ją  s ię o -  
p isa ć , to trz e b a z o b ac zy ć .



01049

Str. 6ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA w ą b r z e s k i LKJIHGFEDCBA

ZABAWA WIOSENNA

R Y Ń SK . Zw iązek R ezerw istów — K oło  

R yńak urządza w niedzielę, dna 26 kw ietnia  

1936 r. w sali p. R ehbronna w R yńsku zabaw ę  

w iosenną. Początek o godz. 19.30 (7.30 w ieczo­

rem ). D o tańca przygrywa orkiestra doborow a. 

W  czasie tańca różne niespodzianki. —  W stęp  

w yłącznie za zaproszeń.am i, które m ożna dostać  

łtkierow ników  placów ek oraz u członków Zarzą­

du K oła.

ŁA DU N K U N A W O ZIE  

G TE PILN O W A Ć .

W . R adow isk po- 

do D obrzynia nad  

D rw . po zakup 50 kg soli za 15,66 zł. W idząc w oźnicę, 

jadącego z ładunkiem tym przez G olub, robotnicy W ła­

dysław SIC INSK I (bez stałego m iejsca zam ieszkania) 

•  raz A ntoni PIÓ RK O W SK I i W ładysław G R EGR O W IC Z

kupiec Franci 1

żeni przez nikogo, przechowali go u w dow y M arjanny  

N owakow skiej w G olubiu. N astępnie sól sprzedali kup ­

cow i Józefow i TO M A SZEW SKIEM t na Podz.am ku G o- 

lubskim za 8,80 zł. N a pytanie kupca, czy sól nie jest 

kradziona, ośw iadczyli, że ją znaleźli. Pieniądze po ­

dzielili pom iędzy sobą. Siciński i G regrowicz w toku  

śledztw a tłum aczyli się biedą; Piórkow ski nie m ógł w y ­

jaśnić,, czem u kradzież popełnił.

trzej już kilkakrotnie

został z celi tut. w ięzienia po ogłoszeniu w yroku w  

drodze pow rotnej do w ięzienia usiłował zbiec, lecz  

w net go przytrzym ano i ponownie osadzono za krata­

m i w ięziennem i. Za paserstw o skazany został Tom a­

szewski na 6 m iesięcy w ięzienia i ponieść m usi opłatę  

sądow ą w w ysokości 21 zł jak i koszty postępow ania.

N iech w yrok ten będzie przestrogą i dla innych, ż

nych jak w ogóle przedm iotów, o których  

nabyte zostały w drodze przestępstw a.

posterunku PP.

na jutro. 1620 K c

najbliższym

B Y D G O SK A G IEŁD /k ZB O ŻOW A
z dnia 21 kw ietnia 1936  r.

Żyto  

Pszenica  

Jęczm ień 

Jęczm ień  

O w ies

jednolity

zbiorow y

5,40

21,25

16,00

14,75

B&węcBBf rwdtjwwtfi

N IED ZIELA , dnia 26 kw ietnia

8,30 A udycja poranna.

16,15 Program  I uiejszem roczne W alne Zebranie Stow . « S. F. w Wą- 
j brzeźnie na dzień 25 kw ietnia 1»36 r. na s<»4a. S wiew. 
! do lokalu druha N apierały W iktora, członka papierają- 

I cego, przy ulicy  

: kiom obrad: 

i 1) Zagajenie.

16,50 Ziem ia gnieź

jera niew ydanej fraszki H enryka Sienkiewicza pt. 

A utorki. 17,45 C o czytać? 18,00 Podw ieczorek przy m i­

krofonie. W przerw ie: pogadanka aktualna. 20.00 K on ­

cert sym foniczny. 20.45 W yjątki z j 

skiego. 20, 50 D ziennik w ieczorny, 

lw owskiej fali. 21.30 Podróżujm y —  

feljeton. 21.45 W iadom  '> '-i sportow e  

zagadki m uzycznej z dnia 22. 4. 2.

2) W ybór Prezydjum /-rocnaizeni*

30 K oncert M alej

- i nika, gospodarza i kom isję rewizyjną. 4) Zatw ierdze»>*  

e | spraw ozdań z działalności i kasowych Zarządu »raz K c-

dnia 27 kw ietnia
poranna. 11,57 Sygnał czasu. —  

12,03 D zinnik południow y. 12,15  

U tw ory Ludom ira R óżyckiego (płyty). 12,25 M uzyka  

"alonow a w w ykonaniu M ałej O rkiestry P. R . 15,10  

C hw ilka gospodarstw a dom ow ego. 13,15 M uzyka po ­

pularna (płytyi. 15,20 Przegląd giełdow y i kom unikat 

żeglarski. 15,30 Pod niebem południa (płyty). 16,00  

Lekcja języka niem ieckiego. 16,15 Z piosenką przez

PO N IED ZIA ŁEK ,
6,50— 8,10 A udycja

zasłużone: D r Zo- 

M inuta  

Ziól- 

18.00  

18.40

U >,45 N a m iejscu zbrodni i .sow y  

Tristana B ernarda. 17,00 K obiety  

fja D aszyńska-G olińska — pogadanka, 

poezji. 17,23 A rje i pieśni w w ykonan

kow skiej. 17,50 Zw iastuny w iosny — pogadanka. 

R ecital fortepianow y M ieczysław a H oszow skiego, 

Życie kult.-artystyczne i naukow e na Pom orzu. 

Pogadanka społeczna. 18,50 Pragram na jutro. 19,05

W iadom ości gospodarcze z Pom orza. 19,10 K oucert re ­

klam ow y. 19,35 W iadom ości sportow e z Pom orzu i o-

m isji R ewizyjnej. 5) U chw alenie planów ilzialalności i 

budżetu na rok 1956-37. 6) U stanow ienie w ysokości skła­

dek członkowskich dla członków czynnych i popierają­

cych. 7) W ybór 2 członków na okres 2 lat do Zarządu  

w zgl. upoważnienie Zarządu do ich kooptacji. 81 1A ols«  

w nioski i głosy bez uchwał. 9) Zaniknięcie.

U waga: 1) N a w ypadek nieprzybycia dostatecznej 

liczby członków , odbędzie się tegoż dnia » oznaczonym  

lokalu o godz. 9-tej w iecz. drugie W alne Zebranie bez  

w zględu na liczbę obecnych członków . 2) Praw o gło ­

sow ania posiadają: członkow ie czynni i popierający, o  

ile zapłacili składkę członkow ską do m arca 1936 w ł. —  

3) Lista członków , upraw nionych do głosow ania, leży  

do w glądu u druha skarbnika N owickiego. tt« z czlio  

ków popierających na tej liście nie figuruje, m a praw o  

odw ołać się do Zgrom adzenia W alnego. Zarząd.

— W A LNE ZEBR A N IE L. M . I K . W Ą BR ZEŹN O  

Zgodnie z § 18 statutu L. M . i K . odbędzie się W alne  

Zebranie zw yczajne O ddziału 1.. M . i K . m . W ąbrzeź ­

na w dniu 28 kw ietnia 1936 r. o godz. 17-tej w gm a­

chu Sądu G rodzkiego (sala 12) z następującym porząd ­

kiem dziennym : 1) Zagajenie. 2) Spraw ozdanie Zarzą­

du i kom isji rewizyjnej oraz udzielenie absolutorjum  

J) U chwalenie budżetu. 4) W ybór Zarządu, K om isji 

R ewizyjnej oraz delegatów na Zjazdy. 5) W olne gło ­

sy. — W szystkich członków uprasza się o w zięcie  

udziału w W alnem Zebraniu, które będzie praw om ocne  

w pół godziny po godz. 17-ej bez w zględu na ilość  

obecnych. Zarząd.

połączona z przeniesieniem relikw ij bł. B ogum iła. —  

12,03 B ydgoski przegląd teatralny. 12,15 Poranek m u ­

zyczny z W ilnu. W przerw ie o godz. 15,00 fragm ent 

słuchowiskow y. 14,00 D zięki C i M atko za W ilno (z cy ­

klu — O pow ieści żołnierskie). 14,20 K oncert życzeń —  

_  uw alniając ich I radjosłuchacz m a głos. 15,00 Przegląd rynków produk ­

tów rolnych. 15,15 G awędy o K onstytucji. 15.25 IV  io- 

yory charaktery-

za te sam e przestęp- 

nich karę bezw zględ-

spowodu ubóstw a od kosztów . W spółoskarżoną  

kowską dla braku dow odó  

G regrow iczem

śp.

M irtazB iikiw skuR nuikiiw ska
w 59-tym roku życia

D nia 23 IV . 1936 r. o godz. 930 przed południem  
zasnęła w B ogu zaopatrzona O lejam i św . po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie m oja najukochańsza żona, nasza  
nigdy niezapom niana m atka, teściow a i babka

O czem  donoszą w ciężkim  i nieutulonym  sm utku  
pogrążeni

Mąż, dzieci i rodzina
Wąbrzeźno, w kw ietniu 1936 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm . 
o godz. 2-giej po poł. z kaplicy szpitalnej na cm entarz.

—  R OC ZNE W A LNE ZEB RA NIE STO W . O CH O TN I 

C ZEJ STR AŻY PO ŻA R NEJ. N a podstaw ie § 15 punkt a) 

statutu Stow . O chotniczej Straży Pożarnej, ogłoszonego  

przez Pana M inistra Spraw W ew n. w D z. U staw N r. 7  

pozycja 35, 35 r., oraz w oparciu o uchw ałę Zarządu  

Stow . O . S. P. z dnia 25 m arca 36 roku, zw ołuje się ni-

D ruk.: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pom .

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

A dam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom ., ul. M ickiewicza 5

-w

ę %

Oszczędzisz bieliznę.czas /

HenkoJ
DO 

MOCZENIA 
BIELIZNY

Skład
z 3 pokojow em  m ieszka­
niem zaraz do w ynajęcia

z.uralski
ul. M . Piłsudskiego

Mieszkanie Dziewczyna
do w szelkich prac dom o­
w ych potrzebna

Pieracklego 20 | Zgł. w adm . „G łosu*

■Mieszkania
słoneczne 4 pokojow e do  
w ynajęcia. Zgłoszenia

M. Piłsudskiego 21

słoneczne 3 i 1 pokojow e  
z kuchnią do w ynajęcia

^m/jmujemy

KEN

2. N . 3/31. O B W IESZC ZEN IE
W spraw ie postępow ania upadłościow e­

go nad m ajątkiem Jana K am ińskiego z W ą­
brzeźna celem odebrainia rachunku końco ­
w ego w niesienia zarzutów przeciw konco- 
iw em u w ylkazow i i celem pow zięcia uchw a­
ły w ierzycieli co do m ajątku niespieniężo- 
jiego w yznacza się term in końcow y na  
dzień 27 m aja 19'56 roku o godzinie 11-tej 
przed południem w gm achu Sądu G rodzkie­

go w W ąbrzeźnie saila nr. 12.
W ąbrzeźno dniia 22 kw ietnia 1936 r.

SĄ D G R O D ZK I

O G ŁO SZEN IE
Zarząd M iejski m iasta W ąbrzeźna podaje  

niniejszem do publicznej w iadom ści, że z dniem  
dzisiejszym zam yka dla w szelkiego ruchu koło­
w ego i ciężarow ego ulicę H allera na czas prze­
prow adzenia w tejże ulicy prac brukarskich.

O d strony dw orca kolejki pow iatow ej w i­
nien się objazd ulicy H allera odbyw ać ulicam i 
M estw ina i K ościuszki. O ddanie w użytek pu­
bliczny ulicy H allera nastąpi osobnem ogłosze­

niem .

TELE 
FUN

PO KURSIE NOMINALNYM

przy rałalnem nabywaniu radioodbiorników 
najwyższej klasy—TELEFUNKEN: Ambasador, 
Special i Uniphon na prąd słały i zmienny. 
OKRES CZASU PRZODOWANIA 
POŻYCZEK JEST OGRANICZONY. 
Szczegółowych informacyj o przyjmowaniu 
Pożyczek Państw, udzielają upoważnione 
sklepy radjowe, oznaczone specjalnemi 

plakatami. ___

ZA R ZĄD M IEJSK I
(— ) B urm istrz Schw arz

L®so-TEIIFUHKEH
MISTRZ TONU , PRECYZJI i FORMY

Konifery 
oraz sadzonki 
(fiance)

truskawek
wielko-owocowych

Truciznę
przeciw w ronom rozkła­
da sie na obw odach ło ­
w ieckich, B artoszew ice, 
Trzcianek, Przydw órz

Glint  her von Pflug  
maj. Bartoszewice

Pokój 
umeblowany  

z utrzym aniem lub bez  
z osobnem w ejściem za­
raz do w ynajęcia

ul. Wolności 40

i szparagów
poleca po cenach 
umiarkowanych

W ykładam  

truciznę 
(jajka zatrute, kiełbasę  
i td . przez cały rok 1936  
na obw odzie polow ania  
W ąbrzeźno  - w schód

Łucjan Manikowski

Sieję truciznę
2 pokoje
słoneczne um eblow ane  

z utrzym aniem lub bez 
do w ynajęcia

Żuralska
ul. M . Piłsudskiego

na  sw ojem  polu tak  sam o  
na dzierżaw ionem przez  
cały rok

Roman Sznlczewski 
(oberżysta) 
Łopatki

Ogłaszajcie się 
w Głosie

Wąbrzeskim

Jerzy Samulczyk
WĄBRZEŹNO, Polna wybud. 15

Zgubioną tabliczkę row e­
row ą nr. 3200 W ąbrzeźno  

unieważniam
Fritz Heli

KINO  

dźwiękowe 

SŁOŃCE

Dziś dnia 24 o godz. 5, 25 gr. i 8,15 film  afrykański

Napad na Kongo
w sobotę dn. 25 • godz. 8,15 i w niedzielę dn. 26 
o godz. 5, 7 i 9 najnow szy film kw iecień 1936 r.. król 
m aski niesam ow ity Bela Lugosi. 100 proc, film sensacji 

„Tajemnica Dr. Schandlera* 
Zapow iadam y „DWIE JOASIE" Jadwiga Smosarska 
Codziennie KONCERT - DANCING —

K siążnica  K opem ikańska 

w  Toruniu


